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JPOKnań,, 9 maja

Z bieżące] chwili.
„Figaro“ podaje w jednym z ostatnich 

swych numerów treść rozmowy, jaką je­
ńcu z redaktorów jego miał z księciem 
Wiktorem Napoleonem. Owóż książę Wi 
ktor miał w toku rozmowy tój oświadczyć, 
te na razie manifestu politycznego wydać 
nie zamierza i że gotów jest z całą szcze­
rością akceptować republikańską formt 
rządu, jeżeli się przekona, iż forma ti 
jest rzeczywiście dla Francyi zbawieniem 
Dwa razy jednakże następowało już pc 
długoletnich przesileniach cesarstwo, i ti 
właśnie okoliczność dozwala się spodzie 
wać, że przyjdzie czas, w którym naród 
z własnój woli powróci znów pod sztan­
dar cesarski. Co się tyczy unii stron­
nictw monarchiczno-konserwatywnych, tc 
książę wyraził obawę, iż w obec preten­
sji stronnictwa rojalistycznego, unia ta 
rychlój czy późuiój rozbić się musi. Prasa 
francuzka przyjęła to oświadczenie bar­
dzo zimno, nie przypisując mu prawie ża­
dnego znaczenia, co dowodzi, że akcye 
przyszłego cesarstwa bonapartystowskiegc 
spadły już bardzo nisko.

Położenie w Belgii w niczem się na 
razie nie zmieniło. Strejk ogarnął już, 
jak spodziewać się było możDa, także 
zagłębie centralne, tak, iż dzisiaj wynosić 
może liczba strajkujących górników bli­
sko 80 tysięcy. Oprócz górników w ko- 
palaiach węgla strajkują robotnicy wielu 
hut i fabryk. Wytoczone przez rząd i 
policją śledztwo okazało podobno, że 
strajk obecny nie jest wynikiem rzeczy- 
wistój potrzeby i biedy, lecz że wywoła­
ny został przez niewielką liczbę agitato­
rów, z których znaczna część przybyła z 
zagranicy. Ci agitatorowie teroryzują 
przy pomocy szajki próżniaków i nieza­
dowolonych całą ogromną masę górników, 
która podobno, gdyby czuła się bezpieczną 
przed zamachami łotrów tych, podjęłaby 
bez wszystkiego pracę na nowo. W kil­
ku miejscach zgłosili się też odważniejsi 
górnicy rzeczywiście do pracy, ale pó- 
zniój znów ją porzucili, obawiająo się 
zemsty anarchistów, którzy przed żadną 
nie cofują się zbrodnią. Tak w Chate- 
lineau podłożyli oni znów bombę pod dom 
robotnika, który do strajku przyłączyć się 
me chciał; bomba ta nie wyrządziła na 
szczęście zbyt wielkiój szkody. A wyko- 
Mją oni wszystkie te zamachy z taką 
zręcznością, że policya nie zdołała jesz'ze 
żadnego z sprawców pochwycić, pomimo 
że wytęża w tym kierunku wszelkie 
8i,y i sposoby. Zresztą przyszło 
tylko w kilku miejscach do starcia 
pomiędzy robotnikami a wojskiem 
mb żandarmami, lecz starcia te nie były 
zbyt groźne. Banda strajkujących robo­
tników podłożyła przedwczoraj ogień w la­
sku pod Esneux, który spłonął do połowy. 
Rząd wysłał do Leodyum nowy pułk lan- 
sierów i trzy bataliony karabinierów i po­
dołał pod broń dwie klasy milicyi, a 
» Leodyum zmobilizowała rada miejska 
?wardyą obywatelską i strzelców miej­
skich. Władze miejscowe sądzą, że siła 
ta wystarczy na razie i że zdoła utrzy­
mać robotników w należytych karbach. 
Najnowsze telegramy donoszą, że właści- 
iele kopalń w francuzkim okręgu gór- 
liczym Pas de Calais ofiarowały podobno 
»rzemysłowcom belgijskim znaczne zapasy 
ręgla na wypadek gdyby strajk potrwał 
dużśj i miejscowe zapasy się wyczerpały, 
idy o tem dowiedział się zarząd związku 
robotników, wezwał robotników portowych 
* Antwerpii, aby zagranicznych węgli nie 
Wyładowywali. Na razie więc wszystko 
żnajduje się w zawieszeniu i końca strajku 
Przewidzieć nie można. Dyrektorzy i wła­
ściciele kopalń postanowili wprawdzie wy­
dać do króla petycyą za rewizyą konsty- 
-ncyi i wysłać deputacyą do ministerstwa 
' prośbą, aby zechciało złożyć wyraźną 
ttklaracyą na rzecz rychłego zaprowadze- 
&la powszechnego głosowania, ale czy 
“Stępstwa te, chociażby spełnione zostały, 
i °tają zażegnać burzę i przyczynić się 
0 rychłego zaniechania strajku, to wobec 
^alon6j agitaeyi żywiołów anarchisty- 
' nych jest rzeczą bardzo wątpliwą. Strejk 
J skończy się zapewne rychlój, dopóki 

adzom nie uda się pochwycić głównych 
atorów i zabezpieczyć robotników do-
®cznie przed ich teroryzmem i zemstą. 
wa włoska obradowała w czwartek 

nistrk°l°nialnemi. Prezes mi- 
»ydałW ?udiDi świadczył, że dotychczas 
milion a ,.łocky kolonią Masowską 114 
ceg0 w nrów, i że wydatki roku bieżą- 
szłynf °c, onł dalsze 19 milionów; w przy- 

foku zamierza rząd wydatki te

ograniczyć do 10 milionów. O ustąpieniu 
z Masowy po tylu ofiarach aui mowy być 
nie może. Większość Izby podzielała zu­
pełnie zdanie prezesa ministrów i odrzu­
ciła stawiony’ przez dep. Bovio wniosek, 
żądający bezzwłocznego wycofania wojsk 
włoskich z Afryki, 196 głosami przeciwko 
38, poczem przystąpiła do obrad nad pa­
ragrafami poszczególnemi.

Spór włosko - amerykański zaostrzył 
się jeszcze bardziój z powodu wydauego 
w środę oświadczenia głównego trybu­
nału sądowego w Nowym Orleanie. Owóż 
trybuual ten konstatuje w oświadczeuiu 
tóm nasamprzód winę zamordowanych 
Włochów i stara się wyświecić zarzut, 
jakoby sędziowie przysięgli byli przeku­
pieni. Co się zaś tyczy zamordowania osą­
dzonych w tój sprawie więźniów wło­
skich, to trybunał zaznacza, że nie mole 
na razie pociągnąć do odpowiedzialności 
głównych inicyałorów tego sądu ludowe­
go, ponieważ lud działał pod wpływem 
nagłego oburzenia, które owładnęło całą 
ludność miasta. Ludność ta solidary­
zuje się tóż zupełnie z sprawcami po­
pełnionego na Włochach owych morder­
stwa. To oświadczenie wywołało w ca­
łych Włoszech nowe oburzenie, które 
skłoniło posła amerykańskiego w Rzymie 
pana Porten, do zażądania nieograniczo­
nego urlopu. Dzienniki amerykańskie 
tłomaczą wprawdzie podanie to wzglę­
dami natury prywatnój, ale zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że główną przy­
czyną wyjazdu posła amerykańskiego 
są właśnie zajścia owe.

Petersburg, 8 maja. Jeuerał-guber- 
nator warszawski Hurko, przybył wczoraj 
do Petersburga. — Miuister serbski Wuicz 
zaproszony dziś został na śniadanie do 
bawiącego tu obecnie księcia czarnogór­
skiego.

Nowy York, 8 maja. Z Libertad, 
w republice środkowo-amerykańskiój San 
Salvador donoszą, że w republice tej wy­
buchła rewolucja.

Nowy Jork, 8, maja. Przywódzcy 
powstańców rozpoczęli z prezydentem p. 
Balmaoedą, pertraktacye, które atoli do­
tychczas do żadnego Die doprowadziły 
rezultatu. Na jednego z członków rządu 
wykonano dzisiaj zamach dynam towy, 
ale bez skutku — Marszalek unii ame- 
rykańskiój w San Diego przyaresztował 
wczoraj okręt „Itata“, który wiózł broń 
i amnnicyą dla powstańców chilijskich. 
Kapitan okrętu zmusił marszałka do opu­
szczenia pokładu, poczóm udał się w 
dalszą podróż. Marszałek wysłał za nim 
amerykański okręt wojenny „Charleston". 
— Dzisiaj odbyły tntejsze władze por­
towe po raz pierwszy przegląd imigran­
tów europejskich, przybyłych na parowcu 
„Devonia“, i cofnęły z nich wszystkich 
tych, którzy nie posiadali dostatecznych 
środków, lub nie dawali dostatecznój 
gwarancyi, iż zdołają sami zapracować 
sobie na życie.

Telegramy.
Wiedeń, 8 maja. Zecerzy i robo­

tnicy w lejarniach czcionek postanowili 
na odbytem wczoraj zebraniu, liczącem 
do dwóch tysięcy uczestników, znaczną 
większością głosów zażądać skrócenia 
czasu pracy na 9 godzin, zniesienia 14- 
dniowego terminu wypowiedzenia i ogra­
niczenia tak zwanój pracy pogodzinnój.

Wiedeń, 8 maja. Właściciele dru­
karń odrzucili dzisiaj żądania zecerów 
jednogłośnie, w skutek czego wybuchł 
powszechny strejk zecerów. Chlebo­
dawcy zbiorą się dzisiaj w południe na 
nowe zebranie. — „Neue Fr. Presse“ 
donosi, że król serbski, Aleksander, pro­
sił podczas ostatniój swój wizyty matki, 
aby dobrowolnie opuściła Serbią, lecz 
otrzymał podobno odpowiedź odmowną.

Paryż, 8 maja. Ambasador nie­
miecki, br. Muenster, wyjechał wczoraj 
na czas dłuższy do Niemiec. — Z Cher- 
bourga donoszą,,, że łódź torpedowa: 
„Edmond Fontaine“ zderzyła się w por­
cie tamtejszym z pancernikiem „Surcouf“, 
i że w skutek tego zatonęła. Z załogi 
utonął tylko jeden z podoficerów.

Paryż, 8 maja. Prezydent Carnot 
bawił wczoraj w Orleanie, gdzie wziął 
udział w uroczystości poświęconój pamięci 
Joanny d’Arc. — Rada municypalna przy­
jęła dzisiaj znaczną większością głosów 
rezolucyą potępiającą postępowanie mini­
stra względem zapowiedzianych manife- 
stacyi * robotniczych, i żądającą uchwale­
nia prawa, któreby bezwzględnie na ma­
nifestacje takie zezwalało. — Rada wo­
jenna zgodziła się podobno na plan jene­
rała Gillona, który proponuje, aby dotych­
czasowe fortyfikacye Paryża zniesiono i 
zastąpiono linią obronną na przestrzeni 
od lasku bulońskiego do Clichy. Koszta 
nowój tój linii obronnój wynosić mają 150 
milionów fr., które pokryte zostaną cał­
kowicie ze sprzedaży gruntów, zajmowa­
nych przez fortyfikacye dotychczasowe.

Paryż, 8 maja. Minister sprawie­
dliwości oświadczył dzisiaj w Izbie depu­
towanych, że rząd nie godzi się na wy­
danie amnestyi za wykroczenia w dniu 1 
maja. Rząd gotów jest ułaskawić tylko 
tych robotników, którzy popełniając wy­
kroczenia, ulegli jedynie namowie agita­
torów. — Ludność miasta Lugdunu wy­
nosi według ostatniego spisu 430,322 
głów. (W roku 1886 było 401,930 głów.) 
— Komisya celna postanowiła obniżyć 
cło na zboże na czas jednego roku na 3 
franki, a cło na mąkę na 6 fr.

Rzym, 8 maja. Senat przyjął dzi­
siaj projekt, znoszący wybory ryczałtowe. 
Ajencya Stefaniego donosi, że policya 
rzymska aresztowała niejakiegoś Koernera, 
Niemca i studenta uniwersytetu rzym­
skiego, podejrzanego o knowania socya- 
listyczne.

Londyn, 8 maja. Deputowany an­
gielski, kapitan Verney, skazany został 
za przestępstwo przeciwko moralności na 
rok więzienia.

* W obce najnowszego rozporządze­
nia, przynoszącego nam małą ulgę w 
sprawie szkólnictwa, jedno z pism za- 
kordonowych tak się wyraziło: „Wo­
bec tego zwrotu Kai bardziej potrze­
bną jest społeczeństwu wielkopolskie­
mu trzeźwość, spokojny sąd i u i iar- 
kowanie, nie mniej jak wtedy, gdy 
młot bismarkowski uderzał w nas co­
raz noweini ciosami ustaw antipolskich. 
Kto wie, czy ta druga próba 
dojrzałości politycznej nie 
będzie od pierwszej tru­
dniejszą.“

Słowa te niestety sprawdziły się 
prędzej, aniżeli przewidywać mogły nie 
skłonne do optymizmu umysły. Osta­
tnie wystąpienia posła księdza dr. Jaż­
dżewskiego owej „próby“ bynajmniej 
nie pokonały zwycięzko. Każdy Po­
lak zgodzi się na wiele rzeczy, które 
owego dnia niefortunnego wypowie­
dzieli posłowie ksiądz dr. Jażdże­
wski i Czarliński, ale całe zało­
żenie ich wystąpienia postawić na­
leży w właściwem świetle tóm więcój, 
skoro i rezultat okazał się najzupeł­
niej ujemnym. W głowę się zacho­
dzi, stawiając sobie pytanie, jak poli­
tycy nasi mogli pokierować rzeczy 
tak, żeby narazić sobie wyraźną ży­
czliwość dotychczasową, wiedząc zara­
zem z góry, że, na pytania, stawiane 
w tak niewłaściwy sposób, muszą uzy­
skać odmowną odpowiedź.

To też w Izbie panowało podczas 
tój „Polendebatte“ ogólne zdziwienie. 
O jednym z mówców naszych pewien 
doświadczony parlamentaryusz niemie­
cki wyraził się, jak następuje: „Nie 
rozumiem zupełnie, albo to jest na­
iwność polityczna, albo też tylko pro­
sta polityczna złość, która w obec 
danych chwili tak przemawia.“

Nie mniejszem było osłupienie w 
kołach polskich. Ksiądz dr. Jażdże­
wski bowiem zupełnie nie miał upo­
ważnienia do postawienia kwestyi tak, 
jak ją postawił, nadając sobie zarazem 
pozór wystąpienia przeciwko kancle­
rzowi Capriviemu. Ksiądz dr. Jaż­
dżewski wystąpił zatem tylko z obja­
wem swej osobistej polityki i dla te­
go też tylko do niej odnosić można 
cierpkie poniekąd słowa, jakie objaw 
ten wywołał ze strony kanclerza a 
świeżo ze strony hr. Zedlitza. Re­
szta opinii odprawy tój do siebie brać 
nie może, a przemówienie księdza dr. 
Stablewskiego, podczas obrad nad eta­
tem oświecenia, właśnie zadało kłam 

' tendencyi, która w wystąpieniu księ­

dza dr. Jażdżewskiego była niewła­
ściwą.

A jeżeli wystąpienie ks. dr. Jaż­
dżewskiego, umyślnie, jak słychać, 
obmyślonym było na to, żeby na od­
powiedzialność jednego z pośród wielu, 
„zniszczyć bałamuctwa“ ugodowój poli­
tyki, tojniczego ono nie zniszczyło, prócz 
na zewnąt rz powagi czynnika polityczne­
go, do którego mieliśmy i mamy zaufa­
nie. Nie wszyscy bowiem mogą wie­
dzieć i dowiedzieć się, że w tak wa­
żnym wypadku poseł jako jednostka, 
wbrew woli ogółu, mógł zrobić krok, 
za który odpowiada tylko osobiście.

Jeżeli informacye nasze w tój mie­
rze są nieprawdziwe, to chętnie je 
sprostujemy.

Sprawy nasze, dzięki nieodpowie­
dniemu wystąpieniu jednostki, mogą 
teraz pójść jeszcze daleko trudniój, 
jak szły dotąd, ale ogólny ich kieru­
nek nie dozna najmniejszego szwanku, 
a my stać, będziemy przy oświadcze­
niach posłów, których zgodnie uważa­
my za wyobrazicieli naszego rozumu 
politycznego i naszych najświętszych 
interesów.

Nieodpowiednie wystąpienie osobiste 
i jednostkowe wytknięte znów księdzu 
Jażdżewskiemu świeżo w sprawie szkol­
nej, nic na to nie poradzi. Może na­
wet potrzeba, aby się przekonał osta­
tecznie o niemocy swych wysileń.

Polacy doszli dziś do przekonania, 
że każdy z odłamów nieszczęśliwego 
narodu, może istnieć tylko w porozu­
mieniu i dobrej zgodzie ze swoim rzą­
dem, a my przedewszystkiem z rządem 
monarchy, który pragnie i chce być 
sprawiedliwym ojcem wszystkich pod­
danych. Spełnieniu tych chęci my nie 
chcemy i nie możemy z naszej strony 
stawiać trudności, wiedząc doskonale, 
jak trudnem jest zadowolenie wszy­
stkich, w obec tylu krzyżujących się 
interesów.

Dla tego występować musimy i wy­
stępować będziemy zawsze przeciwko 
nieuzasadnionym pragnieniom, wyła­
mującym się z pod tej zasady.

Wiemy i czujemy, co winniśmy 
poczuciu własnej godności, ale nie mo­
żemy dla tego milczeniem pokrywać 
szowinistycznych pragnień, dobijających 
się u nas racyi bytu, nie licującej 
z naszem położeniem.

I)o objawów takich pragnień zali­
czamy w danój chwili wystąpienia 
posła ks. dr. Jażdżewskiego. Wystą­
pieniom tym w kraju u nas sekundować 
tóż jawnie tylko mogą żywioły bardzo 
podejrzanej wartości, które tak znako­
micie w swej mowie napiętnował świeżo 
poseł ks. dr. Stablewski, protonota- 
ryusz stolicy apostolskiej.

Na tym fundamencie stoimy i stać 
będziemy niezachwianie.

t
S. j. U Patron Aotnstyn Szamareowsti.

Dotkliwą stratę poniosło społeczeń­
stwo nasze przez śmierć nieodżałowanój 
pamięci księdza Patrona Augustyna Sza­
marzewskiego, która nastąpiła nagle w 
dzień św. Stanisława, w czasie odpustu, 
przypadającego na ten dzień w parafii 
ostro wskićj.

Nad trumną zacnego niebożczyka sta­
ną nie sami stroskani i w smutku pogrą­
żeni parafianie ostrowscy, którzy w nim 
nauczyli się szanować i czcić troskliwego 
opiekuna i wiernego przyjaciela; — to­
warzyszyć im będzie w tój żałobie, choć 
duchem tylko, cała Wielkopolska, a mia­
nowicie ten stan jój średni, który Zmarły 
tak gorąco ukochał, i nad którego pod­
niesieniem moralnóm i materyalnóm tak 
gorliwie i z takim zapałem pracował. 
Staną nad tą trumną obok wielkiój li­
czby znajomych i przyjaciół mnodzy

przedstawiciele mianowicie tych li­
cznych 8półek zarobkowych naszego Księ­
stwa i Prus Zachodnich, których uieboź- 
czyk był prawdziwym ojcem i przewodni­
kiem i które jego pamięć zachowają przez 
długie lata.

Zmarły rozstał się z tym światem w 
pełnój sile wieku, urodziwszy się bowiem 
w r. 1832 licząc w chwili zgonu dopiero 
lat 59 i długo jeszcze mógł pracować na 
chwałę Bogu i na pożytek Ojczyźnie. 
Nie od razu poświęcił się ś. p. ks. Au­
gustyn stanowi kapłańskiemu, w którym 
miał zająć tak wybitne stanowisko. Ukoń­
czywszy szkoły wstąpił do służby po- 
cztowśj i ożenił się, ale rychły zgon to­
warzyszki życia skierował jego umysł 
ku sprawom duchownym i w r. 1859 
widzimy go jnż sługą ołtarza. Wypadki 
w r. 1868 powołały go ze Środy, gdzie 
pełnił funkeye mansyonarza na pole 
walki i przyniosły mu w rezultacie wię­
zienie w Moabicie, które trwało od 
marca 1863 do października 1864. Wy­
puszczony wraz z innymi na wolność, 
powrócił do Środy, a pouczony doświad­
czeniem, że bez pracy wytrwałój na 
wszystkich polach społecznego życia na 
nic się nie zdadzą najideainiejsze dążenia 
i porywy, oddał się cały, z sobie tylko 
właściwym zapałem, pracy nad podnie­
sieni dobrobytu zbiedzonego społeczeń­
stwa naszego, a mianowicie szerokie war­
stwy obejmującego stanu przemysłowego i 
kupieckiego.

W Środzie przebył niebożczyk wśród 
różnych losów kolei lat blisko 30, oddany 
całkowicie na usługi bliźnich. Do roku 
1872 pracuje w skromnym zakresie, ogra­
niczając się wyłącznie prawie na miasto 
Środę i okolicę, od roku 1872, t. j. od 
chwili wstąpienia do Komitetu Związku 
Spółek, ś. p. ks. Augustyn wstępuje Da 
szerszą widownią i od razu zajmuje naj­
wybitniejsze stanowisko pośród mężów, 
którzy się oddali pracy w dziedzinie 
Spółek zarobkowych, staje się duszą 
wszystkich usiłowań, zmierzających do 
jednego celu: wzmocnienia słabych do­
tychczas warstw średnich. W listopadzie 
tego samego roku wybrano ś. p. księdza 
Augustyna Patronem Związku Spółek 
Zarobkowych. Z chwilą przyjęcia przez 
niego tego urzędu, rozpoczął się nader 
ożywiony ruch w czynnościach Komitetu 
i Patronatu. W roku 1872 założył no­
wy Patron 6, w roku 1873 16 Spółek,
tak, że liczba Spółek doszła do 50. 
Obok zakładania nowych Spółek ks. Pa­
tron zwiedzał prawie wszystkie dawniej­
sze, przeprowadzał zbawienne reformy, 
uwzględniał życzenia i potrzeby, reformo­
wał książkowość, układał wzorowe usta­
wy dla Spółek, dawał wskazówki i rady 
przy udzielaniu kredytu, nawoływał człon­
ków Rad Nadzorczych do ściślejszego 
pełuienia obowiązków, słowem wywierał 
zbawienny wpływ na pomyślny rozwój 
Spółek pod każdym względem. Dodajmy 
do tego inlcyatywę założenia Banku Wło­
ściańskiego i Banku Związku Spółek Za­
robkowych, a będziemy mieli obraz nie- 
strudzonśj działalności Zmarłego. (Cfr. 
przemówienie dr. Kusztelana na sejmiku 
Spółek zarobkowych, odbytym w Inowro­
cławiu dnia 27 i 28 paźdz. 1890).

Ze przy reorganizaeyi naszych Spółek 
na podstawie nowój ustawy o Spółkach 
z dnia 1 maja 1889 roku Patronat, jako 
instytucya, łącząca w sobie wszystkie, 
na różne związki rewizyjne podzielone 
Spółki nasze, zatrzymany został jako 
ważny czynnik rozwoju naszych Spółek 
— to zasługa wyłączna ś. p. ks. Au­
gustyna.

Brak czasu i miejsca nie pozwala nam 
obszerniejszym, dokładniejszym życiory­
sem uczcić pamięci tak przedwcześnie i ku 
tak wielkiemu żalowi wszystkich zmarłego 
kapłana-obywatela, uczynią to inni, bardziój 
od nas do tego powołam, z większym 
pożytkiem dla ogółu, który z tego żywo­
ta wiele nauk zdrowych wyciągnąć może. 
My tylko dla uzupełnienia tego krótkie­
go szkicu dodajemy, że ś. p. ks. Augu­
styn otrzymawszy od księcia Ferdynanda 
Radziwiłła prezentę na probostwo ostrow­
skie, przeniósł się na nie w r. 1887 i 
wielką tam rozwinął czynność, krzą­
tając się około upiększenia cmentarza i 
zbierania funduszów na nowy kościół, 
którego rozległa parafia niezbędnie po­
trzebuje. Zajęcia parafialne zajmowały 
mu wiele czasu — mimo to dla Spółek 
zawsze się znalazła wolna chwila.

Cześć zacnemu kapłanowi i obywa­
telowi.

R. i. p.



Mowa b. prałata StallewsHoto
wygłoszona w sejmie pruskim w dniu 6 
maja 1891 r. przy obradach nad etatem 

ministerstwa oświaty.

Panu deputowanemu hr. Limburgowi 
z Stirum chciałbym w kilku słowach od­
powiedzieć na jego dzisiejszą nauczkę. 
Dał nam on radę, że „powinniśmy histo­
ryczne wspomnienia pielęgnować tylko po 
akademicku i nie przechodzić do jakichś 
wniosków praktycznych.“ Nie wiem na 
pewno, co pan kolega rozumie pod „tylko 
akademickiem pielęgnowaniem“ history­
cznych wspomnień; znaczenie tój mowy 
jest mi nieco ciemnem. Jeżeli jednakże 
sądzi, że praktyczny wniosek tego pielę­
gnowania historycznych wspomnień mógłby 
nas skłonić do naśladowania lub intendo- 
wania zamiarów dawniejszych przewrotów 
politycznych, to już przedwczoraj dałem 
panu koledze hr. Limburgowi odpowiedź 
na dzisiejszą jego insynuacją Odpowie­
działem już na nią i nie będę odpowiadał 
już więcój na coś podobnego. Co do jego 
dalszych uwag, iż od nas zależeć będzie 
„czy rozporządzenie z dnia 11 kwietnia 
będzie działało tak, jakby działać po­
winno“, pytam: jakże ono ma działać i 
co ma zdziałać? Ma ono w myśl pana 
ministra uczynić dostępniejszą i skute­
czniejszą naukę religii; oto punkt wyjścia 
i znaczenie owego rozporządzenia, którego 
przyczynę i my uznaliśmy także. Czy 
atoli rozporządzenie to będzie działało 
w tym kierunku, to zależeć będzie nie 
tylko od nas, ale także po części od kró­
lewskiego rządu, mianowicie od sposobu, 
jak wykonywać będą to rozporządzenie 
organa administracyi szkólnój. Nauczy­
cielom udzielono odtąd pozwolenia do udzie­
lania polskim dzieciom nauki języka ojczy­
stego w szkole prywatnie, jeżeli gmina te^o 
zaż&da i dostarczy lokalu szkólnego.

P. jakie premisy są potrzebne do 
tego i jakie trudności są z tern połączone, 
to nie powinno było ujść uwadze pana 
hr. Limburga, ponieważ rozporządzeniu 
temu można dodać wiele haczyków. 
Mogą się przecież znaleźć osoby niesu­
mienne także w stanie nauczycielskim, co, 
jak mam nadzieję, może zachodzić tylko 
sporadycznie, któreby w pretensyach 
swoich do remuneracyi przekroczyły zwy­
kłą miarę, tak, iż gminy i interesenci nie 
mogliby w żaden sposób im zadosyćuczy- 
nić. Po drugie, znajduje się niestety 
u nas także w szkołach wielu nauczycieli, 
którzy nie umieją po polsku, którzy przy­
byli z obcych dzielnic i nie zdołaliby za­
tem udzielać nauki tego języka. Po trze­
cie, przedstawi sam plan szkolny nieje­
dnokrotnie bardzo wielkie trudności, 
zwłaszcza w szkołach z półdzienną nauką, 
gdzie natychmiast po ukończeniu takiój 
jednój połowy, druga połowa zaczyna 
naukę. Kiedyż zatem ma się tam z 
dziećmi rozpocząć naukę? Czy dzieci, 
które po trzygodzinnój nauce poszły do 
domu, mają powrócić lub nie? Słowem 
już naprzód zachodzi dosyć trudności 
przy tój nauce prywatnój. Zwracam 
także uwagę na przygotowawczą naukę 
do Spowiedzi i Komunii św., która zwykle 
przypada na środę i sobotę; i tutaj może 
zachodzić kolizya, tak, że widzę, iż ta 
nauka za obrębem planu szkólnego, którą 
jako dowód dobrój woli ze strony pana 
ministra oświaty uznaję z wdzięcznością, 
napotka jednakże na tak wielkie tru­
dności.

M. P Pan hr. Limburg, który tu 
oświadcza swą zgodność z tem rozporzą­
dzeniem pana ministra, będzie z pewno­
ścią za tem, aby nauczycielom, którzyby 
się mogli wzbraniać lub robić trudności 
jakieś w podjęciu się tej nauki prywatnój, 
dano wskazówkę, iż mają to uczynić, że 
jest to rządowi pożądanem, jako środek 
do skutecznego i dobrego wykładu religii. 
Mogliby także wśród nauczycieli znaleźć 
się tchórze, którzy od pewnego czasu bj li 
teroryzowani i mogliby się usuwać od 
udzielania nauki tego języka.

Co się 1 vczy obawy pana hr. Limbur­
ga, aby pr tem nie ucierpiała przypad­
kiem nauk* p. :yka niemieckiego, że mo­
glibyśmy jej izez to przynieść ujmę, to 
chciałbym p..ua kolegę z t .vfać, w jakiby 
to sposób mogło nastąp ? Nie mamy 
przecież nic d - rozporządzania przy pla­
nie szkolnym i do wtrącania sę do nie­
go. To wyklucza zatem możliwość krzy­
wdzenia nauki niemieckiego języka naj- 
zupełniój.

Kończę więc tem, że obawy p. hr. 
Limburga w obec nawet tego rozporzą­
dzenia są bezpodstawne i dodaję, że po­
chodzi ono z tego zdrowego założenia, iż 
skuteczna nauka religii św. dla polskich 
dzieci musi mieć za podstawę polski ję­
zyk wykładowy.

(Oklaski na ławach polskich!)

Trzeci maj w Warszawie.

Rocznica ogłoszenia konstytucji trze- 
ciega maja przeszła w Warszawie bez 
zaburzeń, jakich się obawiano. Myśl zdro­
wa zwyciężyła, nie było większych ma- 
nifestacyi, krom drobnych wybryków ze 
strony niedojrzałój młodzieży. — choć i 
jój demonstracje były wielce niewinnój 
natury, był to wybryk raczój pożałowania 
godny, niż smutny — jak stwierdza nawet 
„Warsz. Dniewnik“, którego sprawozda­
nie powtórzone przez całą prasę warsza­
wską, podajemy poniżśj,

Oto co o przebiegu tój rocznicy po­
wiada komunik«t urzędowy:

Zapowiadany przez zalewające Królestwo 
Polskie proklamacje dzień 21 kwietnia, a we­
dług nowego stylu 3 maja, do upamiętnienia 
którego przez szczególne demonstracye na pa­
miątkę setnój rocznicy konstytncyi 3 maja lu­
dność proklamacyami wzywano, nie przedsta­
wią w mieście Warszawie wczesnym rankiem 
nic zwykłego ze strony ludności polskiśj. 
Dzień ten niedzielny, spotykając się z pier­
wszym dniem Wielkanocy ludności prawosła­
wnej, niczem się nie odznaczał w porównaniu 
do iunych świąt polskich.

Od godziny 10 rano miasto zaczęło przy­
bierać swój zwykły charakter. Za pośredni­
ctwem agentów stało się wiadomóm, że demon­
strację mają rozpocząć studenci warszawskiego 
uniwersytetu w kościele św. Jana.

Około godziny 11 rano zaczęli się oni 
rzeczywiście zbierać tam, wchodząc do kościoła 
po dwóch lub trzech i ustawiając się w trzech 
punktach pomiędzy publicznością. W przybli­
żeniu zebrało się ich w kościele około 70, a 
w tej liczbie byli także wychowańcy warsza­
wskiego instytntn weterynaryjnego. Podobna 
także w przybliżeniu liczba studentów zebrała 
się w kościele Panny Maryi, znajdującym się 
obok kościoła św. Jana.

Po skończonem nabożeństwie, wychodząc 
tak samo po dwóch lub trzech, studenci ci 
udali przez Krakowskie Przedmieście, Nowy 
Świat i Aleje Ujazdowskie do Ogrodu botani­
cznego, mieszając się z publicznością, wycho­
dzącą z kościołów. O tejże porze z nlicy 
Pięknój, Wilczój i Instytutowój, przylegają 
cych do Alei ujazdowskiej, zaczęli się ukazy­
wać we większój jeszcze liczbie studenci uni­
wersytetu i wychowańcy instytutu weteryna­
ryjnego, kierując się także niewielkiemi gru­
pami kn ogrodowi botanicznemi.

Do ogrodu wchodzili grupami, najwyżój po 
pięciu i kilkakrotnie, w milczeniu, z odkryte- 
mi głowami obeszli znajdujące się w końcu 
ogrodu ruiny kaplicy, którój budowa była — 
według wiadomości miejscowój, współczesną z 
konstytucyą 3 maja 1791 rokn. Do studen­
tów przyłączyło się wówczas trochę starszych 
uczniów gimnazynm, oraz dam, znajdujących 
się w ogrodzie, które na stopniach ruiny kładły 
bukieciki.

Następnie wszyscy rozdzielili się partye i 
po krótkiój przechadzce po ogrodzie, udali się 
Aleją Ujazdowską do miasta, gdzie od placu 
św. Aleksandra, rozeszli się w różne strony.

Około godziny 5 po południu ukazały się 
znowu w Alei ujazdowskiej, wśród tłumu spa- 
cerującój publiczności, grupy studentów. Wcho­
dzili oni do ogrodu botanicznego i wychodząc 
partyami, mieszali się z publicznością. Do 
grup tych stopniowo przyłączały się osoby 
prywatne, starsi uczniowie gimnazyum, ucznio­
wie innych zakładów i damy.

W ogrodzie botanicznym zaczęli oni zno­
wu partyami obchodzić owe ruiny, odkrywając 
głowę, a damy kładły bukieciki. Miejscowy 
pomocnik komisarza policyi wzywał do rozej­
ścia się, lecz partye chodziły dalćj naokoło 
ruin i dopiero po przybyciu p. o. oberpolic- 
majstra i po usilnych z jego strony przestro­
gach, zaczęto się rozchodzić, idąc przez aleje 
Ujazdowskie ku placowi św. Aleksandra. Po 
drodze czytano jakieś litografowane notatki, 
dając je jedni drugim, a po rozejściu się tłu­
mu, na ławce naprzeciw ruin, ukazał się na­
pis czerwonym ołówkiem: „Konstytncya i re- 
wolucya“, a między kwiatami, zlożonemi na 
stopniach, metaliczne listki wawrzynu od cza­
pek uczniów gimnazynm.

Od placu św. Aleksandra tłum studentów, 
w liczbie najmniej 100, udał się przez Nowy 
Świat i Krakowskie Przedmieście w towarzy­
stwie masy publiczności, na plac Zamkowy, z 
widocznym zamiarem dostania się do kościoła 
katedralnego św. Jana. Na placu Zamkowym 
ober-pol.cmejster wezwał znowu do rozejścia 
się i równocześnie, ze względu, iż się zaczęło 
ściemniać, wezwano sotnię kozaków. Tym­
czasem tłnm udał się przez plac Teatralny do 
ogrodu Saskiego, a w chwili ukazania się ko­
zaków, rozbiegł się, znaczna jednak część 
schroniła się do ogrodu Saskiego, gdzie are­
sztowano 32 osób, co do których prowadzi się 
śledztwo administracyjne.

Do powyższego komunikatu redakeya 
„Warsz. Dniew.“ dołącza następujące 
uwagi własne:

Wyżćj przytoczony komunikat jasno i do­
kładnie zaznaj unia nas z tem, co się odbyło 
w pierwszy dzień naszych Świąt Wielkano­
cnych w Warszawie. Pogłoski o demonstra­
cjach, przygotowywanych przez Polaków na 
ten dzień, jako rocznicę konstytncyi 3 maja 
1791 r., sprawdziły się tylko w tych rozmia­
rach, jakie wskazuje powyższe wyjaśnienie, 
wykazujące, co zrobiła garstka młodzieży, ko­
rzystająca, być może, z pięknój pogody dla 
swojego wybryku. Wybryk ten był raczój go­
dnym pożałowania,, aniżeli smutnym, gdyż 
miał charakter, że się tak wyrazimy, mło- 
dzieńczo-sentynientamy i dowiódł tylko, że z 
niewiadomego źródła płynące, a niemądre pod­
szepty, mogą w Warszawie znaleźć naiwnych 
i posłusznych wykonawców. Dowiódł on 
także, że w naszym kraju możliwem jeszcze 
jest niegodne zdrowo myślących ludzi lekce­
ważenie istniejących warunków spokojnego ży­
cia. Jeśli szerzyciele proklamacyi, wzywający 
do uroczystego obchodzenia dnia 3 maja, mieli 
zamiar wypróbować, czy są jeszcze w War­
szawie pierwiastki, gotowe do niebezpiecznych 
wybryków i psot, to nie ulega wątpliwości, 
że cel swój osiągnęli. Ale owi przyjaciele 
narodu polskiego zapomnieli, że wystawiają na 
niebezpieczeństwo nietylko samych psotników, 
ale każdego, kto pociągnięty ich przykładem, 
pójdzie tym śladem psotników. Nie ma po­
trzeby dodawać, że powtórzenie podobnych 
naiwno-śmiesznych demonstracyjnych spacerów

doprowadzi w końcu do przedsięwzięcia takich 
środków, które w jednój chwili zmuszą ucze­
stników różnych demonstracyi do rozmyślań 
na chłodno nad swojem położeniem... Nie 
ulega wątpliwości, że śledztwo, przeprowadzo­
ne w tój sprawie i dokonane aresztowania 
wykryją istotnych inicjatorów demonstracyi i 
zakłócicieli porządku miejscowego.

Wiadomości te stwierdzają także i na- 
deszłe inną drogą z Warszawy wiadomości. 
Publiczność, jak widzimy, zachowała się 
spokojnie, a i polieya postępowała z wiel­
kim taktem. W ogrodzie botanicznym, 
gdzie zwykle w dniu 3 maja patrolo­
wało około ruin kaplicy 3 żandarmów, 
tego roku postawiono tylko 1 polieyanta. 
Ober-policmajster Kleigels, miauowany 
świeżo jeuerałem, przypatrywał się de­
monstracji w ogrodzie botanicznym zu­
pełnie spokojnie, odzywając się od czasu 
do czasu: razaiditeś gaspada! (rozejdźcie 
się panowie 1). Do większój zaś grupy, 
przechodzącej razem, miał tylko powie­
dzieć: Gaspada, eta progułka da was 
weśma neudobna (panowie, ten spacer 
dla was zupełnie niestósowny).

Przyczyną zebrania na placu Saskim 
drobnój ilości wojska miała być obawa 
o słynny pomuik, wystawiony tamże 
wiernym Mikołajowi jenerałom polskim. 
Dokładne powody aresztowania owych 32 
osób jeszcze nie są znane.

Jednę z nietaktowności popełniła po­
lieya. Oto gdy rano, na majowóm nabo­
żeństwie zaintonowano suplikacye, obecny 
polieyant zaczął wołać: „ne lziau (nie 
wolno). Wtedy ksiądz od ołtarza obró­
cił się, dając znak, aby nie śpiewano 
dalój i zaintonowano wtedy: „Gwiazdo 
morza.“

Możemy dziękować Bogu, że tylko 
tyle się stało. Zresztą dodajemy, że je- 
nerał-gubernator Hurko wyjechał do Pe­
tersburga, rzekomo dla asystowania przy 
pochowaniu zwłok wielkiego księcia Mi­
kołaja Mikołajewicza starszego. Nieza­
wodnie będzie musiał obok tego zdać 
osobiście zdać sprawę z przebiegu uro­
czystości. ______________

»prawy sejmowe.

Z rozpraw parlamentuniemieckiego.
Berlin, 5 maja.

(115 posiedzenie.)
Początek o godzinie 11 minut 20.
Przy stole Rady związkowój panowie: 

Bötticher, baron Berlepsch, Lohmann 
i inni.

Parlament niemiecki przyjmuje na po­
siedzeniu dzisiejszóm nasamprzód w pier- 
wszóm i drugi óm czytaniu projekt doty­
czący zmiany § 157 ustawy o emerytal- 
nóm zabezpieczeniu. Przy tej sposobności 
zabierają głos deputowani Hahn (kous.) 
i Eberty (wolnokons.), oraz sekretarz stanu 
minister Bötticher, który oświadcza, iż 
przemawiać będzie za projektem w Ra­
dzie związkowćj.

Następnie parlament przystępuje do 
trzecich obrad nad nowelą, dotyczącą o- 
chrony robotnika. W jeneralnćj dyskusyi 
zabierają głos tylko dep. Joest (socyalny 
demokrata) i dr. Lingens (centrum). Pier­
wszy oświadcza, że stronnictwo socyalno- 
demokratyczne głosować będzie przeciw 
noweli, jakkolwiek uważa ją za pewieu 
postęp w dziedzinie ustawodawstwa dla 
ochrony robotnika. Drugi mówca przema­
wia przeciw przeniesieniu całej ochrony 
robotnika w dziedzinę ustawodawstwa, gdyż 
zdaniem jego tylko religia i chrześciaństwo 
stwarzają szczęście i zadowolenie.

Dłuższe rozprawy wywołuje sprawa 
odpoczynku niedzielnego w przedsiębior­
stwach handlowych.

Ostatecznie przyjmuje parlament pod 
tym względem uchwały drugiego czytania, 
zwłaszcza iż minister handlu ba, on Ber­
lepsch oświadcza, że rząd poczyni kroki 
ku temu, ażeby pomocniczemu personałowi 
handlowemu zapewnić odpoczynek w nie­
dzielę po południu.

Następnie przyjmuje parlament para­
grafy 120a— 120c (o szkołach uzupełnia­
jących) według uchwał drugiego czytania 
z poprawką wniesioną przez dep. Stumma, 
ażeby niedzielna nauka w szkołach uzu­
pełniających odbywała się z przyzwoleniem 
właijży kościelnej.

Dalsze obrady odracza Izba do środy 
do godziny 11 przed południem.

Koniec o godz. V26.

Berlin, 6 maja. 
(116 posiedzenie.)

Początek o godz. 11 minut 20.
Przy stole Rady związkowej: pp. Böt­

ticher. bar. Beri psch i inni.
Izba załatwia ostatecznie dzisiaj trzecie 

czytanie projektu, dotyczącego ochrony ro­
botnika.

W ogóle zatrzymano po części uchwały 
drugiego czytania. Z uchwalonych zmian 
większe znaczenie przedstawia obostrzenie 
rozporządzeń karnych. Przy obradach nad 
niemi rozpoczynają się długie rozprawy 
między ministrem handlu bar. Berlepsch nn 
a socyalnymi demokratami w parlamei cio 
nad ostatnim strejkiem w prowincyi nad- 
reńskiej i Westfalii. Minister szuka jego 
źródła w agitacyi socyalistycznej, mówcy 
stronnictwa socyalno-demokratycznego zaś 
obstają przy twierdzeniu, że producenci 
węgla sami strejk wywołali. Ostateczne 
głosowanie nad projektem nastąpi w pią­
tek, jako też nad podatkiem od cukru,

Koniec o godz. 1lA.

Berlin, 8 maja. 
(117 posiedzenie).

Początek o godz. 12 minut 20.
Przy stole Rady związkowej: pp. Ca- 

prwi, Botticher, bar. Maltzahn, bar. Mar- 
schall.

Bez dyskusyi przyjmuje Izba zeszło­
roczny akt jeneralny brukselkiej konferen- 
cyi antyniewolniczej, przystępuje następnie 
do głosowania nad nowelą procederową, 
którą przyjmuje ogromną większością, prze­
ciwko głosom socyalnych demokratów.

Następują trzecie obrady nad ustawą 
o podatku od cukru.

W dyskusyi jeneralnej przemawia wśród 
ogólnćj nieuwagi i niespokojności w Izbie 
dep. Spahn za wnioskiem centrum, żąda­
jącym 18 m. podatku konsumcyjnego i 
otwartej premii na 5 lat: l1/* m- ua 3 lata 
i 1 m. na dwa ostatnie lata.

Kanclerz Caprivi oświadcza iż rząd 
uważa swój projekt za najlepszy, ponieważ 
tenże atoli nie ma widoków przyjęcia, 
przeto rząd oświadcza się za wnioskiem 
centrum.

Dep. hr. Mirbach (kons.) zaczyna mo­
wę swoją deklaracyą, że wyjątkowo nie 
znajduje się wzgodzie z rządem i nie będzie 
głosował ani za projektem rządowym, ani 
za wnioskiem centrum.

Po przemówieniu depp. Richtera (wol- 
nom.), ks. Hatzfelda oświadcza się w imie­
niu Koła polskiego p. Józef Kościelski 
przeciwko wnioskowi centrum, jako też 
przeciwko projektowi rządowemu.

Po dłuźszój dyskusyi Izba przyjmuje 
wniosek centrum.

Następne posiedzenie dzisiaj wieczorem 
o godz. 8.

Koniec o godz. 5.

Z rozpraw sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 5 maja.
(82 posiedzenie.)

Początek o godz- 11 min. 15.
Przy stole ministeryalnym: pp. Mi­

quel. Burghart i komisarze.
Do Izby nadszedł projekt, dotyczący 

przełożenia ewangelickiego dnia modlitwy 
na inny dzień w roku.

Izba obraduje w dniu dzisiejszym po­
nownie nad projektem dotyczącym po­
datku dochodowego w formie przyjętój 
przez Izbę panów. Izba panów zmniej­
szyła najwyższy stopień taryfy podatko- 
wój z 4 na 3 procent.

Jakkolwiek minister skarbu dr. Mi­
quel stara się w dłuźszój mowie skłonić 
Izbę deputowanych do przyjęcia uchwały 
Izby panów, oświadczają się depp. Hu- 
mann (ceutr.), wolnokonserwatywny baron 
Zedlitz i konserwatywny dep. Jagow za 
zatrzymaniem taksy 4-procentowój, którą 
też w imiennem głosowaniu przyjęto 231 
głosami przeciwko 80. Za zatrzymaniem 
stopy pierwotnój głosują konserwatyści, 
Koło polskie, większość wolno-konserwa- 
tystów i kilku posłów narodowo-liberalnycb.

Przyszłe posiedzenie Izby w środę 
o godz. 11.

Koniec o godz. 8.

(83 posiedzenie).
Berlin, 6 maja.

Początek o godzinie 11 min. 15.
Przy stole ministeryalnym: p.Heyden.
Na porządku obrad: dalszy ciąg 

obrad nad etatem ministerstwa wyznań i 
oświecenia.

Deput. Jbhannsen (Duńczyk) wyraża 
zadowolenie z tego powodu, iż zdaje się, 
że minister zaczyna wstępować na przy­
chylniejszą drogę, i żąda pozwolenia po­
bierania prywatuój nauki języka duńskie­
go dla swych współziomków.

Deput. Lohren (wolnok.) ubolewa nad 
tóm, iż nie dosyć jeszcze uczyniono dla 
wykształcenia i materyalnego podniesie­
nia stanu nauczycielskiego i skarży się 
na brak nauczycieli. Mówca zaznacza, 
iż podpadającą jest rzeczą, że religijne i 
naturalne wykształcenie dzieci coraz bar- 
dziój się cofa. Wprawdzie zmniejszyła 
się liczba analfalbetów, ale wzrosła li­
czba tych, co nie znają ani dziesięciu 
przykazań Bożych, ani imion królów pru­
skich. Nauczyciel powinien być nie tyl­
ko bakałarzem, ale kapłanem, arcykapła­
nem przy ołtarzach domowychi gdzie 
dzieci uczą się bać Boga, szanować króla 
i kochać ojczyznę

Minister hr. Zedlitz zaznacza 1 w obec 
żądań pierwszego mówcy, że w półno­
cnym Śfe.zwiku niukę religii dzieci od 
dawua pobierają w języku duńskim. We­
dle zdarna miulsfra, nie można czyuić 
szkoły odpowiedzialną za to, co leży w 
duchu czasu.

Dep. Strombeck (centr.) pragnie kon­
troli sejmu nad funduszami kości« lnemi.

Dep. dr. Arendt (wolnok.) wyraża na­
dzieję, iż niebawem zostanie przedłożony 
projekt, dotyczący szkół średnich.

Dep. dr. Kropatscheck (kous.) oświad­
cza się przeciwko utworzeniu podwójnego 
minist-orctwA wyznań i oświaty.

Dup. dr Wurmeling (centr.) uważa 
za rzec/ narakterystyczną to, że z obo­
zu w«l oko serwatywnego wyszły zacze­
pki prze« i w szkole i nauczycielom, z tój 
strony, która popierała ustawy kultur- 
kemferskie. Właśnie te ustawy są tego 
rodzaju, iż moe-ą wywołać stosunki, które 
skreślił dep. L >hreu w tak czarnych bar­
wach. Kościół powinien mieć więcój 
wpływn na szkołę, ale niestety zawsze 
jeszcze panuje u organów ministeryalnych 
brak zaufania do Kościoła katolickiego.

Przy tytule „biskupstwa“ przema«,
pierwszy poseł nasz ks. dr. Jażdzeaza 
w następujący sposób:

M. P.! Pozwolę sobie nasamprzód zw> 
cić pytanie do pana ministra oś« 
Przedmiot, o którym chcę mówić, po 
łem w Izbie już dwa razy. Chodzi to
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wykonanie a raczej niewykonanie art. j ;0 
kościelno-politycznej noweli z roku I8SF?1 

wie tej znajduje się, jak wiadott 
1, która zastrzega przewodnich k

W ustawi 
klauzula,
proboszczów w dozorze kościelnym roz; ? 
rządzeniu królewskiemu. Kiedy w 4 
2 marca 1888 r. pierwszy raz tutaj kt )W 
styą tę rozbierałem, udzielił uam p, mj, u" 
ster Gossler uspokajającej odpowiedzi i j'P- 
pewnił, że sprawa ta zostanie w dyr, ł° 
zyacb gnieźnieńskiej i pozuańskiej urq ls!l 
lno/ann. nióhawiiin w kiortinku nOŻAflai,, rl1'-lowaną niebawem w kierunku pożądam 
przez nas. W zeszłym roku, kiedy ti 
ktowaliśmy tę samą kwestyą, nie była« p 
powiedź jego tak zadowaluiającą, sprafe£' 
ta zdaje się spoczywać zupełnie i dla tę 
chciałbym prosić pana ministra o obsa 
niejsze wyjaśnienie, dla czego rezerwy ' 
prawna jeszcze dotychczas nie zosl^' 
wykonaną.

Archidyecezya gnieźnieńska i pozjJ' 
ska są jedynemi dyecezyami w całójz 
narchii, w których proboszcz nie dziej 
przewodnictwa, które dzierżył przed 
1875. Pan minister wyznań mógłby 
potwierdzić z własnego doświadczeń J’ 
że zawieszenie owego uprawnienia, ktl ‘j 
istnieje gdzieindziój, w naszych dyei 
zyach wywołuje wielkie 'niedogodności eje 
nieporządki. Poruszam tę sprawę t , ,, 
dla tego, aby żądać osobnego jakiepA, 
prawa dla proboszczy, lecz dla tego, j ,)SZ 
nieważ z jednój strony leży to w inti ,,4 
resie ich powagi, a z drugiój strony 
dobrze zrozumianym interesie samój spr 
wy, aby wreszcie położono koniec absł^ 
lutnie niemożliwym stósunkom w dzieds,jHj 
nie administracyi majątkiem kościelny.,r;. 
Były minister wyznań, p. Gossler, uspr r0? 
wiedliwiał ociąganie się w uregulowany 
tój materyi dowodzeniem, że władze pat 0 v 
stwowe starają się o uporządkowanie 2 
sprawy jak najprędzój, że atoli bez wli.yT 
snój winy nie mogły porozumieć się na 
zmarłym Arcybiskupem dr. Dinders: !a-. 
gdyż teuże nie chciał ustąpić w kwest up, 
języka urzędowego w dozorach koście an 
nych. Już wówczas powiedziałem, I an 
wedle mego zdania kwestya urzędowe; a 
języka w dozorach kościelnych i u wtai 
kościelnych właściwie nie odgrywa i 11 roi 
powinna odgrywać żadnój roli w oh en 
rządu, a w każdym razie nie wedle mian 
ustaw o języku urzędowym z r. 187 en 
Sądzę, że należałoby pozostawić stusznifoie 
mu i sprawiedliwemu osądzeniu komptak 
tentnych władz k< ścielnych samych, 4ta 
jaki sposób chcą w rzeczowym intereair. 
gmin uregulować sprawę urzędowego jtz r 
zyka w dozorach kościelnych. ¡ta

Obecny stan prawny prowadzi pe sun 
względem technicznym i rzeczowym 
wielkich trudności; głównie dla tego, p>prz 
nieważ formalnie dozorem kościelnym fflceu 
kieruje proboszcz. Dla tego prosiłbjiDz 
pana ministra jak najuprzejmiój, aby, ośi 
ile to od niego zależy, zwrócił baczni je 5 
szą uwagę na tę sprawę, celem jak Br za 
prędszego usunięcia przykrych stosunki Dii 
które panują w naszój dyecezyi. To 1 dzi 
leży jedynie od niego, czy zechce z «1 w 
dzą kościelną porozumieć się na podst ryt 
wie zadowalniającój ze wszechmi&r res 
przedłożyć Jego cesarskiój i królewski jak 
Mości odpowiedni projekt. Przy dot sne 
woli można to osięgnąó bardzo łat* rśn 
Druga sprawa, którą chcę objąć mojs ®it 
uwagami, dotyczy kwestyi kierownic!' celi 
nauką religii przez miejscowych duck «os 
wny« h. Ucieszyłem się wraz z wszystkiew 
mymi ziomkami przedwczorajszym wj* 
dom pana ministra, streszczającym jlnil 
w zdaniu, w którem oświadczył, że sza8ta 
golnie wysoko ceni moment chrzęści' *n; 
skiego działania i kościelnego wpływ1' 8pj 
szkołę, mianowicie na szkołę ludo' M 
W tym kierunku zgadzamy się z p»c ‘ ’ 
ministrem najzupełniój i z całegr serc' X 
sądzimy, że dopóki ten wzniosły mo»’"u 
nie znajdzie najzupełniejszego uwzględ* llei 
nia, zwłaszcza w dziedzinie szkólnict®1111 
ludowego, nie będzie wielkiem wpłyWJ;*e 
szkoły na życie i na moralność public*^1 
Chciałbym zauważyć, że w naszych 
cezyach gnieźnieńskiój i poznańskiej ł 
tychczas nie przyznano wszystkim Pri7., 
sz izom prawa kierowania nauką rek 
Jest tam cały zastęp duchownych, któr )rz- 
go odmówiono i to naturalnie z pray^'.' 
które mogą być tylko czysto 
natury, jak gdyby polityka w tój 
nie mogła być miarodawczą. Ale nłT?« 
tam, gdzie powierzono kierownictwo P j 
boszczom miejscowym, połączono z wi 
naniem jego pewne warunki albo zastr* ł 
żenią, o których się zawiadamia p»1 
pewnych formularzy każdego, co znal»1' ' 
skę w oczach rządu. Mam tu przed *' 
taki formularz rejencyi poznańskiój 
czytam odnośne warunki, które Prr 
stawiono eufemistycznie jako poufny' 
runek. Napisano tam, że odnośny, 
chowny zostanie przypuszczony d" * 
rownictwa nauki religii w szkołach
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waó się do rozporządzeń władzy szk^ 
mianowicie co do książek, rozdzie6' 
matery&łu naukowego na pojedyncze st 
odnośnie do karności szkólnój, jak» 
rozporządzeń o języku wykładowy!” 
obcowaniu z nauczycielami, że także w!l 
dowem obcowaniu z nauczyciele»1 
sługiwać się będzie tylko językiem 
mięckint,

p..ua


ii. Panowie, zdaje mi się, że posta­
wnie podobnych warunków, albo jak się 
ehce uważać, nie odpowiada wcale in- 
esowi sprawy. Odnośny duchowny, 
jy podejmuje się kierownictwa nauki 
kii, nie jest sługą państwowym i nie 

\‘aŁ0 tak' ma 0D Prawo n*e8°» lecz na 
Im L'taffie Qcbwał honstytucyi, które przy- 
(i, iją stowarzyszeniom religijnym prawo 

kierowania nauką religii, podejmuje 
c" K° da^J na podstawie swego stano- 
? ;ka kościelnego, jako proboszcz miej 
C >wy, jako naturalny stróż czystośei 
mb uk'‘ Kościoła w swój parafii, a nie z 

¡ii ’P*ywu eeniowolnBgo uprawnienia, któ- 
j ’ p może mu udzielić tylko rząd w tak 
¿S isoych granicach, że ani się przytóm 
lam rnszJ" n’e mo^e- oddawaniu kie-
,j roictwa, którego proboszcz może żądać 
I * podstawie konstytucji, na podstawie 
Dra e8° 8^auow'8kł w gminie, nie powinien 

™ i rząd słusznie przepisywać w sposób 
jJJ kazujący, jak ma pełnić swój urząd, 

teli, co się samo przez się rozumie, 
“nnje zewnętrzny porządek szkoły i w 

i sposób i w jakiój formie powinien 
zielać wskazówek nauczycielowi co do 
nczania religii, jeżeli forma tegoż nie 

#t sama w sobie uchybiającą.
M- P.! Pan minister oświaty niechaj 

ea mi wybaczy, jeżeli tu powiem, że w ka- 
i dym razie wygląda to co najmuićj dziwnie, 

zeL jy od proboszcza miejscowego, który 
i ™ od względem urzędowym jest przełożo- 

ym nauczyciela, żąda się, aby z nauczy- 
,sa elem, będącym przecież w najczętszych 
!. I ypadkach również Polakiem, rozmawiał 
ilef lko po niemiecku o sprawach, które od- 
’’I oszą się jedynie do nauki religii, udzielanój 
Ńl ¡ęgto w szkole wyłącznie w polskim języku, 

ty ądzę też, że podobne nieznośne i ubli- 
SP1 ijące ograniczanie osobistych praw pro- 
•b oszczy powstrzymuje wielu z nich od 
'^sjhętnego korzystania z przyznanego im 
Uprawnienia i skłania ich do szukania 
sptjrogi wyjścia w inny sposób. Jeżeli rząd 
pragnie rzeczywiście dodatniego i błogie- 

PWo wpływu duchownych na naukę religii, — 
ie ta z wypowiedzianych co dopiero zapa- 
^••ywaó pana miaistra wnosić to mo- 
sit na — w takim razie należy niektóre z 
wstawianych dotychczas warunków usunąć 
'eęt npełnie. Na rozsądne naturalne wyma­
rcie ania zgodzi się zaś każdy proboszcz 
, I ardzo chętnie; ale niestety rząd wyma- 
we a jeszcze od nich za wiele.

M. P. na teraz pragnę uczynić jeszcze 
i e robną tylko uwagę odnoszącą się do 
o’« ewDego oświadczenia byłego ministra 

niw światy, pana Gosslera. Szanowny pan 
1871 en twierdził był podczas obrad nad co- 
szepniętym dzisiaj projektem do ustawy 
mWpzkólnój dnia 6 grudnia 1890 r., z całą 
i, Stanowczością, iż zmarły Arcybiskup ks. 
reaflr. Dinder uważał reskrypt ministra Falka 

roku 1876 za najodpowiedniejszą pod- 
tawę i normę do zreorganizowania stó- 
nków nauki religii w wielkiój swój 

lyecezyi. Wtedy niestety nie mogłem 
irzyjśó do słowa, aby temu zakrawają­
cemu na paradoks twierdzeniu zaprzeczyć. 
~ zisiaj więc oświadczam w celu sprostowania 

ty ¡oświadczenia tego, iż we formie, w jakiój 
e wypowiedział, uważać je poniekądmożna 

t za niezgodne z prawdą. Ks. Arcybiskup 
ki'Dinder nie uważał bowiem, jak to twier- 

> t dził pan Gossler, — rzeczonego reskryptu 
wt za normę i podstawę, nienaruszającą spi- 
Isti rytualnych praw Kościoła, ale dodał on 
ir reskrypt rzeczony pomiędzy innemi tylko 
sfc jako dodatek, jako alegat do wła- 
dW inego swego rozporządzenia, w któ 
itł rśm zresztą o reskrypcie tym nie wspo- 
ije mina ani słowem, i to tylko w tym 
cf celu, aby proboszczom zakomunikować 
id dosłowny tenor rozporządzeń państwowych 

dziedzinie nauki religii. Alegat ów 
yt miał więc proboszczom służyć tylko do 

i informacji. Zaś miarę wymagań, jakie 
¡¡^stawiał ksiądz Arcybiskup co do kiero- 
jii Wnictwa nauką religii, wyraził on w wla­
li knym swym okólniku, więc tylko ten okól- 
o' nik może być dla księży miarodawczym. 
iK T» jedynie zaznaczyć cheiałem dla wy- 
•ci/‘śnienia faktu, aby późniój z twierdze-

i
nAiia pana Gosslera nie ^wysnuwano wręcz 

ieodpowiednich wniosków. Proszę pana 
inistra kultu w pierwszój linii o łaska- 
e poinformowanie nas o tóm, w jakióm 

¡Atadyum znajdują się pertraktacye, odno- 
| izące się do przewodnictwa proboszcza 

v dozorze kościelnym; proszę go dalój, 
żby w tym duchu wpływał, aby schema­
tycznie postawiane warunki, mianowicie 
»■zeskakujące na pole językowe, co do 

$ derownictwa nauką religii z reskryptów 
ajencyjnych usunięte zostały. Skoro się 
porozumiemy w ogólnych punktach — 

i niektóre nie dadzą się wcale zaczepiać —
I natenczas będzie można kierownictwo 
jl nauką religii z góry przenieść na pole, 
jl dozwalające porozumieć się pod każdym 
J Względem przedmiotowo, a popierające 
jl znacznie wspólną działalność wszystkich 
ii« uprawnionych czynników.
i Minister hr. Zedlite odpowiada, że nie 
i nastąpił protest ze strony biskupa prze- 
< oiwko rozporządzeniu, odnoszącemu się 
/ n° języka urzędowego. Kwestya ta łą- 

k” Czy się z kwestyą przewodniczenia du- 
I łownych w dozorze kościeluym. Prze- 
i wodnictwo może być atoli dozwolonem 
|c tylko wtenczas, jeżeli się zabezpieczy 
0 Prawa ewangielickiój mniejszości. Pan 
(i nnuister nie dzieli zapatrywania, że pań- 
ly0. język njc nie obchodzi. Sprawa ta — 
J Ztlaniem jego — mianowicie w W. Ks. 
1 n vD&Óskiem’ nie P°winna być pomijaną. 
‘ u- nmenta, wręczone duchownym, udzie- 
i rn^v^m Uauk* religii, nie zawierają wa- 

ieCz wyrażają jedynie zaufanie,

że odnośny duchowny uczyni zadość ży­
czeniom rządu.

Ks. dr. Jażdżewski oświadcza, że 
te wywody niezadowaluiają go wcale i 
na dowód nieprzychylnośei rządu dla ka­
tolickich duchownych przytacza on wska­
zówkę, wzywającą nauczycieli do deuun- 
cyowauia duchownych.

Minister hr. Zedlitz odpiera to twier­
dzenie i wywodzi obszernie, iż rząd oka­
zuje się przychyluym dla Polaków.

Ks. dr. Jażdżewski zaznacza raz 
jeszcze, że w każdym razie pozwolono 
nauczycielom zanosć skargę na ducho- 
wnych u inspektora powiatowego.

(Dwa ostatuie przemówienia ks. dr. 
Jażdżewskiego w dosłownem brzmieniu 
jesteśmy zmuszeni odłożyć dla braku 
miejsca do następuego numeru, tak samo 
przebieg rozpraw Izby deputowauych z 
duia 8 b. m.)

Następue posiedzenie jutro o godz. 11. 
(Dalszy ciąg dzisiejszych obrad).

Koniec o godz. 4y».

KOKKSPONDENCYtt
Kraków, 4 maja. 

(Trzeci maja.)
(Cz.) 100-letnią roozuicę nadania konst, • 

tucyi 3 maja, obchodził Kraków w świą- 
tecznój szacie, przy najpiękuiejszój pogo 
dzie. Miasto przybrało się w chorągwie 
o barwach narodowych i barwach miasta 
t. j. czerwono-białe i biało-niebieskie. W 
oknach niektórych domów ustawiouo tran- 
sparenta, mianowicie w ulicy Grodzkió), 
transparent przedstawiający Dekerta ; w 
ulicy Karmelickiój herby Polski i datę 
3 maja 1791 ; w ulicy Wiślnój zaś wy­
stawiono w oknie bardzo piękny motyw, 
bo obraz Matki Boskiój Częstochowskiój 
z napisem: „Królowo Polski, módl się 
za nami“. Mniejszych transparentów; 
których było kilkanaście, nie wymieniamy. 
Z gmachów publicznych wymienić należy 
dekoracyą Magistratu, z którego powie­
wała chorągiow o barwach miasta, a 
wśród niój pomieszczono herb miasta, 
który wieczorem miał zapłonąć światłem. 
Udekorowano wreszcie pomnik Rejtana, 
stojący przy ulicy B&sztowój, w wieńce i 
chorągwie naokół stojące; na kamieniu 
pamiątkowym w Rynku, gdzie Kościu­
szko przysięgał narodowi, złożono wielki 
wieniec z szarfami. Dekoracya miasta 
rozszerzyła się na przedmieścia, przybrał 
się świątecznie Kazimierz — naładnićj 
wszakże udekorowaną była ulica Flo- 
ryańska i Grodzka, bo olbrzymiemi sztan­
darami i dywanami, które również wy­
wieszono z okien domów w innych 
ulicach.

Rano dnia wczorajszego odegrała po­
budkę muzyka „Harmonii" po ulicach 
miasta; grającój muzyce towarzyszyło 
wiele młodzieży.

Pięknym momentem dnia wczorajsze­
go było uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele św. Anny, po którem nastąpiło 
utworzenie w mieście naszóm Bractwa 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Maryi 
Panny, Królowój Korony Polskiój. Na­
bożeństwo celebrował proboszcz parafii 
ks. kanonik Bukowski, kazanie wypo­
wiedział ks. kanonik Pelczar. Dalój wy­
mienić należy także nabożeństwo w ko­
ściele św. Mikołaja, dokąd przybył cały 
cech rzeźuików i sprzymierzonych z nimi 
piekarzy.

W dniu wczorajszym odprawiały się 
tóż uroczyste nabożeństwa w synagogach 
żydowskich.

Dzień cały Krakowianie i wiele osób, 
przybyłych do miasta, zwiedzało pamiątko­
we świątynie i historyczne zabytki Kra­
kowa, wiele tóż osób podążyło na Mo­
giłę Kościuszki. Licznie zwiedzaną była 
wystawa w salach Towarzystwa Przyja­
ciół sztuk pięknych. Tu siłą przycią­
gającą było najnowsze dzieło pędzla 
Matejki p. t. Ogłoszenie Konstytucyi 3 
maja. Dla ludu wstęp na wystawę był 
bezpłatny; przesunęło się tóż wiele su 
kman przed obrazem.

O godzinie w pół do 4 po południu 
dawano w teatrze Kościuszkę pod Ra­
cławicami po raz 124. Było to przed­
stawienie dla Indu i sprowadzono na nie 
wiele włościan z okolic Krakowa ; mieli 
oni wstęp bez opłaty. Krzesła i loże 
zajęte były przez publiczność miejscową. 
Podczas przedstawienia grała muzyka 
„Harmonii“.

W godzina h wieczornych dnia wczo­
rajszego odbywały się wieczorki tutej­
szych Stowarzyszeuiacti. Szerrg ich roz­
począł się w sobotę wieczorkiem w sali 
Towarzystwa g muasty. znego „Sokół“; 
tu uroczystość zagaił dr. Asnyk, a od­
czyt, zastósowany do okoliczności, wy­
powiedział dr. August Sokołowski. Czę­
ścią muzyczną wieczorku zajął się p. dy­
rektor Barabasz. Dalój odbyły się wie­
czorki w sali Strzeleckiój, w lokalu Sto­
warzyszenia młodzieży ręko dziel ni czój pod 
opieką św. Józefa, w Towarzystwie dru­
karzy krakowskich „Ognisko“, w Czy­
telni starozakonnej młodzieży handłowój 
i inne.

Ze zmierzchem nastąpiła wczoraj 
wspaniała iluminacya miasta. Najpiękuiój 
oświetlony byl Magistrat. Tu herb mia­
sta, złożony z płomieni gazowych, oko­
lony był wieńcem świateł białych i czer­
wonych, a nad niemi płonął napis: 3 
Maja. Przed herbem miasta, jak dwie 
olbrzymie pochodnie płonęły wielkie pło­
mienie odkręconych latarń gazowych.

Wsp»n!ale tóż oświetlone były Sukien­
nice. Wzdłuż nich z obn stron ustawio-

• i y y wielkie urny na podstawach, 
ii !• ci mych zielenią i w nich płonęła 
-iii <». Linie architektoniczne Sukiennic 
uswii lone były gazem. Od strony ulicy 
św. .1 ma pomieszczono jednę lampę ele­
ktryczną, rzucającą silne światło.

P.-zed wieżami M»ryackiemi płonął 
ogień rzymski i oświetlał fasadę kościoła.

O colo godziny 9, gdy portal i wieże 
kośc.oła Panuy Maryi żarzyły się od 
różowych płomieni bengalskiego ognia, 
rozltgły się nagle po całym Rynku głosy 
chóru „Lutni“ krakowsk.ój, która wyko- 
uawszy kilka utworów przed obrazem 
Mat-jki, ustawiła się następnie na bal­
konie Sukiennic od strony ulicy św, 
Jaua. Niekończące się oklaski olbrzy­
miego audytoryum odzywały się po 
ukto zeniu każdego odśpiewanego utworu. 
Śpie wacy w końcu udali się na miejsce, 
gdz. e Kościuszko składał narodowi przy­
sięgę, ażeby pieśnią uczcić również to 
wiekopomne zdarzenie. Jeżeli kiedy — 
to wczoraj zdobyła sobie „Lutnia“ nie 
tylko uzuanie ale i serca całój ludności 
krakowskiój.

Pięknie oświetlony był rondel Bramy 
Fleryańskiój i wreszcie sama brama. Na 
niój umieszczono transparent: około orla 
białego czytać można było napis: „Kró­
lowo Korony polskiój módl się za nami!“

Niepodobna wymienić wszystkich pię­
knie oświetlonych domów tak w mieście, 
jak na przedmieściach ; zapisać wsz.akże 
należy, że iluminacya wypadła świetnie 
w całem tego słowa znaczeniu. Przy­
patrywały się jój, krążąc po mieście, 
olbrzymie tłumy, zajmujące w niektórych 
ulicach obydwa chodniki i gościńce, tak, 
że powozy z trudnością poruszać się 
mogły.

Iluminacya skończyła się późuym 
wieczorem.

Lwów, 8 maja. 
(Uroczystość Konstytueyi.)

(a) Niezwykły ruch panował dziś od 
wczesnego rana na wszystkich ulicach 
naszego miasta, a zwłaszcza na ulicy 
Trzeciego Maja, przybranój w uroczyste 
szaty. Całe miasto dekorowanejest festonami 
kwiatami, rzeźbami, transparentami, dy­
wanami i niezliczoną ilością chorągwi 
w barwach wszystkich województw dawnój 
Polski. Ulica Trzeciego Maja wygląda 
istotnie wspaniale; po obu stronach na 
wysokich masztach umieszczono emblemata 
polskie i tarcze z napisami przypomina- 
jącemi K.onstytucyą, na szczytach zaś po­
wiewają flagi o barwach narodowych. 
Wszystkie domy położone przy ul. Trze­
ciego Maja, udekorowane bardzo pięknie 
i gustownie, najpiękuiój jednak przedsta­
wia się łuk tryumfalny, ustawiony na wy­
locie ul. Trzeciego Maja przy wejściu do 
ogrodu Jezuickiego. Łuk ten, widoczny 
od początku ulicy Trzeciego Maja, przy­
ozdobiony został po bokach herbami Pol­
ski, Litwy i Rusi, a po nad temi umie­
szczono tarcze z herbami miasta Lwowa. 
Nad łukiem znajduje się duży orzeł z roz- 
piętemi skrzydłami. W samym łuku znaj­
duje się piękny znacznych rozmiarów trans­
parent, przedstawiający apoteozę Konsty- 
tucyi 3 maja 1791 r. Po prawój stronie 
przedstawioną jest chwila nadania Kob- 
stytucyi, oraz wszystkie ważniejsze oso­
bistości, biorące udział przy tym akcie; 
w pośrodku na ołtarzu ofiarnym wszystkie 
stany Poski składają przysięgę i daniny, 
a ponad tym ołtarzem unosi się obraz 
Matki Boskiój Częstochowskiój.

Prócz ulicy Trzeciego Maja, wygląda- 
jącój w całości nader uroczyście, wiele 
gmachów w mieście przyozdobiono w fe- 
stony i obrazy transparentowe. Nad wej­
ściem do ratusza umieszczono piękny obraz 
przedstawiający odczytanie Konstytueyi 
przed posągiem Polski; z lewój strony 
widnieją postacie szlachcica, mieszczanina, 
chłopa i żyda, z prawój strony matrona 
polska uczy młode pokolenie miłości Oj 
czyzny. Po drugiój stronie ratusza umie­
szczono popiersie Dekerta, prezydenta 
miasta Warszawy, obraz Matki Boskiój, 
błogosławiącój stany, a po bokach por­
trety Kościuszki i Kilińskiego. Również 
Koło literacko artystyczne i Kasa oszczę­
dności, Towarzystwo kredytowe ziemskie 
i wiele innych udekorowały swe gmachy 
w sposób nader gustowny.

O godzinie 9 rano zebrali się w Ryn­
ku reprezentanci Wydziału krajowego, 
Wydziału powiatowego, Rada miejska, 
oraz instytucje, stowarzyszenia, korporacje 
i cechy z chorągwiami. Przy odgłosie 
marsza narodowego, odegranego przez mu­
zykę „Harmonii“ na wieży ratuszowój, 
wszyscy wyruszyli do katedry — place 
obok kościoła przepełnione były publiczno­
ścią. W katedrze odprawił o godzinie 10 
pontjfikalną sumę ks. infałat Zabłocki 
w otoczeniu licznego duchowieństwa; zaś 
ks. Kamiński wygłosił kazanie. W pres- 
byteryum przed wielkim ołtarzem zajął 
miejsce osobne w karle marszałek krajo­
wy książę Eustachy Sanguszko; w pier­
wszych ławkach zasiedli członkowie Wy­
działu krajowego, dalej posłowie sejmowi, 
po bokach radzcy miasta, Towarzystwo 
strzeleckie i inne instytucye; kościół prze­
pełniony był przeważnie paniami, którym 
pozostawiono pierwszeństwo. Równocze­
śnie odprawione zostały nabożeństwa nie­
mal we wszystkich kościołach i synago­
dze. W synagodze rozdano uczestnikom 
przedruk broszury, znajdującój się w bi­
bliotece Wróblowieckiój, będącój własno­
ścią Stanisława hr. Tarnowskiego ze Snia-

tynki, w którój to broszurze znajduje się 
hymn dziękczynny, śpiewany przez żydów 
polskich we wszystkich synagogach da­
wnój Rzeczypospolitój Polskiój na dniu 3 
maja 1792 roku, jako w pierwszą roczni­
cę uchwalenia Koustytucyi. Hymn ten 
wydany został w czterech językach: he­
brajskim, polskim, niemieckim i fran- 
cuzkim.

Po nabożeństwie odprawionem w ko­
ściołach, uczestnicy uroczystości zwiedzili 
ulicę Trzeciego Maja. Ogólue poruszenie 
i miłe wrażenie zrobiło na wszystkich po­
jawienie się znaczniejszój liczby młodych 
dziewcząt, uczennic tutejszego seminaryum, 
w koutusikach i konfederatkach. Po ode­
graniu przez muzykę „Harmonii“ kilku 
utworów narodowych, wszyscy uczestnicy 
rozeszli się do ratusza, „Sokoła,“ Kasyna 
miejskiego i „8aały,“ gdzie odbyły się 
odczyty.

I tak w sali ratuszowój zagaił uroczy­
stość dr. Alojzy Rybicki; następnie Woj­
ciech hr. Dziediszycki miał wykład o 
Koustytucyi Trzeciego Maja; p. Klinikę 
wygłosił wiersz okolicznościowy Kornela 
Ujejskiego; a w końcu chór połączonych 
Towarzystw muzycznych odśpiewał kan­
tatę ułożoną na tę uroczystość.

W sali „Sokoła“ zagaił uroczystość p. 
Leoncyusz Wybranowski; następnie wy­
kład o Koustytucyi 3 maja miał p. Sta­
nisław Szczepanowski; artysta dramaty­
czny p. Zawadzki wygłosił wiersz Kor­
nela Ujejskiego, a w końcu chóry damskie 
odśpiewały utwory, skomponowane w r. 
1791 na cześć Konstytueyi 8 Maja.

W sali Kasyna miejskiego zagaił uro­
czystość p. Apolinary Stokowski, nastę­
pnie p. dr. Władysław Ostrożyński mia, 
wykład o Konstytueyi 3 Maja; artysta 
dramatyczny p. Woleński wygłosił wiersz 
Kornela Ujejskiego, a w końcu chór od­
śpiewał kantatę Stanisława Niewiadom­
skiego.

Wreszcie w sali „Skały“ zagaił uro­
czystość ks. Stopczyński; następnie p. 
Tadeusz Romanowicz miał wykład o Kon­
stytueyi ; p. Józef Szeremeta wygłosił 
wiersz K. Ujejskiego; w końcu chór Sto­
warzyszenia Rzemieślniczego „Skała“ od­
śpiewał pieśń „Trzeci Maja,“ a kapela 
drohowyska odegrała kilka utworów.

Po południu kopiec Unii lubelskiej roił 
się od publiczności, gdzie odbjła się za­
bawa ludowa, a o zmroku spalono stuczne 
ognie.

Wczorajsze przedstawienie „Halki“ i 
dzisiejsze popołudniowe „Kościuszko pod 
Racławicami,“ oraz wieczorne, złożone 
z fragmentów narodowych, utworów lite­
rackich i muzycznych, sprowadziły do 
gmachu teatru Skaibkuwsuego mnóstwo 
publiczności.

Wieczorem całe miasto gorzało od nie­
zliczonej ilości płomieni. Kopiec Unii lu- 
helskiój, park Kilińskiego i wzgórza przed- 
lieścia Janowskiego oświetlone, wyglą- 
ały imponująco; w mieście wszystkie 
omy rzęsiście iluminowane. Ruch powo-umj iz,^iob,c „„„„ . bności przykrego spotkania z dawmej-
6w i pieszych olbrzymi, zwłaszcza, że SZVmi przyjaciółmi, którzy przestali byo 
riele osób z prowincji przybyło na ten njmj w obec niego. „Mandat przecież? ± i . t____ I. ___ł o w nbop.zień do Lwowa.

Podczas dzisiejszój uroczystości porzą
ek w mieście utrzymywała straż obywa
ilska; publiczność zachowywała się przez stwierdził ks. Bismarck, że polityka 

1 . » • ± 1__ _________I • ___ hvlnbvały dzień bardzo poważnie.

Wiedeń, 8 maja.
(W sprawie adresu). njuvo.,-------------------- -

(—) Dziś w Izbie poselskiój miały 513,091 żołnierzy w porównaniu z 490,145 
-------- X ------------ I sily zbrojnój we Francyi. Siła zbrojnaę rozpocząć rozprawy nad adresem Ł„IVJUOJ „„ ____ rf.. -----

daje się jednak, że znowu się wydarzy we Francyi zatóm liczy o 25,946 żoł
J ________J a» A nn + MWT« ninnriA I • ___ «n Mi rłnrt rl¿dna z modnych teraz w Austryi niespo- nierzy mniój, aniżeli w Niemczech 

zianek: nie będzie może wcale rozpraw ’ 
ad adresem. Ponieważ od roku 1861 
adna kadeneya parlamentarna nie rozlUUft fLNUCUUjra pal lauicu mi Łiiti 1 V, X* > ~ o ------ — . ,
oczęta się bez rozpraw nad adresem, na ga do londyńskiego „Daily lelegrapn, 
ierwszy rzut oka może się to wydawać j polieya odkryła dnia 4 b. m. w Peters- 
seczą nadzwyczajną, nawet niemożliwą, burgu szeroko rozgałęziony tajny rewolu- 
by wybrana świeżo Izba zaniechała roz- cyjny związek, do którego należą głównie 
raw nad adresem. Rozważy wszy jednak literaci i studenci akademii. Uwięzienia 
ezstronne położenie obecne, nie można odbywają się na wielkie rozmiary. Dnia 
ie uzuać, że istotnie zaniechanie owych 4 maja uwięziono 70, dnia 5 zaś 83 stu- 
jzpraw w danych okolicznościach będzie dentów, wykluczono ich z uniwersytetu 1 
ajodpowiedniejszą taktyką. wdalono bezzwłocznie z miasta. Go wię-

Jakiż bowiem jest cel rozpraw nad cój obwinieni, a takich liczy się dotąd 
dresem? Celem ich nie jest same wy- około dwudziestu — pójdą z pewnością 
owiedzenie życzeń różnych frakcyi, bo na 8yberyą. — Z obowiązku dziennikar- 
0 tego każda rozprawa, a zwłaszcza roz-1 skiego należy tę wiadomość powtórzyć, 
rawa nad budżetem dostarcza aż nadto ale trzeba dodać, że jest wielce podej- 
posobności. Natomiast jasno wytknię- rżaną choćby dla tego, że wyroki zapadły

celem rozpraw nad adresem jest tak nagle.
chwalenie adresu, t. j. sformułowanie
rogramn większości Izby. Skoro zaś ekonomiczno - politycznóm, Szełgunowa, 
ie raa większości i sKoro z góry prze- którego pisma przejęte były duchem libe- 
ridzieó można, że żadeu projekt adresu ralnym, a uiekiedy trąciły nawet socya- 
ie uzyska większości, rozprawy nad lizmem, dał okazyą uczącój się młodzieży 
dresem nie mają żadnego celu, są zby- w stolicy rosyjskiej do demonstracji, 
eczue, a nawet mogą się okazać szko- która dla uczestników tejże może pocią- 
liwemi. gmąć za sobą bardzo nieprzyjemne na-

Otóż właśnie austryacka Izba poseł- stępstwa. Od czasu wielkiój manifesta- 
;a znajduje się w tóm położeniu, że cyi, urządzonój przez studentów na po

łst wielce prawdopodobną rzeczą, iż ża- 
en projekt adresu nie uzyska większo- 

Że upadną projekta lewicy i Młodo-
zechów, nie ulega najmniejszój wątpli- pogrzebowym. Pomimo tego studenci, 
rości. Ale także adres prof. Bilińskiego uczestniczący w pogrzebie Szełgunowa, 
ie może liczyć na większość. Chociażby nie złożyli wieńców na trumnie, lecz nie- 
Loło polskie i klub konserwatystów naj- śli je za trumną; również, pomimo wska- 
olidarniój głosowały za tym adresem, nie zanój przez władze drogi dla konduktu 
zyskałby jeszcze większości. Uzyskałby I pogrzebowego bocznemi ulicami, skiero- 

dopiero za pomocą Młodoczechów, wano go na główne ulice miasta. Poli- 
ądź to, że głosowaliby za projektem Bi-1 cya na razie nie użyła żadnych środków, 
ińskiego, bądź, że usunęliby się od gło- celem unikięcia scen przykrych i użycia 
owania. Atoli żadną miarą me można siły podczas pogrzebu, leoz nakazała 
.opuścić do utworzenia się większości, agentom obserwować akademików, a po- 
:tóraby pośrednio lub bezpośrednio żale- tem ich w mieszkaniach aresztować. Po- 
,ala od Młodoczechów. między aresztowanymi są, jak słychać, i

W takich okolicznościach rozprawy uczennice kursów żeńskich. Pewną część

nad adresem nie mogą wydać pozytywne­
go owocu, natomiast przyczyniłyby się 
tylko do zaostrzenia sporów i to nie tylko 
pomiędzy prawicą i lewicą, lecz po części 
także pomiędzy Kołem polakiem a klubem 
hr. Hohenwarta, którego południowo-slo- 
wiańska frakeya, nie uwzględniając by- 
najmniój trudnego naszego położenia i 
- flar, jakie składamy, w imię „solidarności 
słowiańskiój“ domaga się po delegacyi 
galicyjskiój niejako wyłącznego popiera­
nia specyaluie słowiańskich życzeń. Juń 
w komisyi adresowój wy wiązała się z tego 
puwodu dyskusya pomiędzy prof. Madey- 
skim, a Słoweńcem Szukijem a w pełnój 
Izbie z okazyi poprawki tegoż, jeszczeby 
się antagonizm zaostrzył.

Zaniechanie zatem rozpraw nad adre­
sem byłoby bardzo zręcznym wybiegiem 
z tiuduój sytuacyi. Zapewne kilkunastu 
posłów, którzy już od tygodnia uczą się 
ua pamięć mów, które zamierzali dziś lub 
jutro zaimprowizować, bardzo będą nieza­
dowoleni z tego niespodziewanego zwro­
tu, atoli ogólny interes powinieo górować 
uad osobistemi, a rozprawy nad budżetem 
dostarczą tym posłom sposobności wygło­
szenia swych mów, ohociaż trochę późniój.

Pewną zresztą rzeczą jeszcze nie jest 
czy istotnie Izba zaniecha rozpraw nad 
adresem? Telegraficzne doniesienie wy­
przedzi list ten, który ma tylko odzwier­
ciedlić sytuacyą, jak się ona przedstawia 
dziś rano, krótko przed rozpoczęciem po­
siedzenia Izby. Wczoraj główne kluby 
odbywały narady, na których zapewne 
ustanowiono plan kampanii, względnie od­
wrotu. Jednak członkowie klubów zobo­
wiązali się do milczenia, i tak dopiero 
dziś w południe dowiemy się, czy istotnie, 
po raz pierwszy od r. 1861, Izba posel­
ska zaniecha rozpraw uad adresem?

NIEMCY.
* Berlin, 8 maja. „Reichsanz.“ za­

mieszcza mowę cesarza wygłoszoną w I)y- 
8eldeifie, ale bez ustępu, w którym cesarz 
powiedział: „Jeden jest tylko panem 
w kraju, a tym jestem Ja — innego me 
ścierpię.“

— Parlament odracza swoje obrady 
jutro tj. w sobotę aż do 10 listopada. 
Ustawa o telegrafach nie przyjdzie już 
zatem pod obrady.

— Dziś rano opuścił cesarz Bonn i 
przybył o godz. I1/» Karlsrahe.

— Do „katolickich wieśniakótvu od­
zywa się ks. Bismarck w monachijskiój 
„Allg. Ztg.“ w rzekomój korespondencyi 
„von der Iller,“ przedstawiając im, że 
bardzo dobrze mogą żyć bez Redempto­
rystów, ale nigdy bez cel zbożowych. „

— „Hamb. Nachr.“ powtarzają do­
słownie mowę ks. Bismarcka, którą te.uże 
wystosował do deputacyi narodowych libe­
rałów z 19 okręgu hanowerskiego, w 
którój oświadczył, że chwilowo do Ber­
lina nie przybędzie, z powodu sposo-

trwa dłużój — powiedział — a w obec 
szybkości, z jaką żyjemy, mogą się 
nić okoliczności i wrażenia“. Dalój

obecna grozi zabagnieniem i że byłoby 
to niemal zdradą z jego strony, gdyby o 
tóm milczał.

— Siła zbrojna Niemiec w czasie 
pokoju wynosi, wedle „Militär Wochenbl.'

ROSTA.
* Według wiadomości z Petersbur-

Pogrzeb znanego pisarza na polu

grzebie Iwana Turgeniewa, nastąpił za­
kaz policyjny noszenia wieńców żałobnych 
przez osoby biorące udział w kondukcie



aresztowanych wydalono już podobno z 
Petersburga, a innych relegowano z za­
kładów naukowych, do których uczę­
szczali. Wogóle w tój demonstracyi 
wzięło udział około 1000 akademików.— 
Za dalszy ciąg demonstracyi petersbur­
skiej można uważać zajścia w Moskwie, 
gdzie dnia 1 maja po południu miało 
miejsce na bulwarze zbiegowisko studen­
tów, którzy w liczbie stu demoi strowali 
przeciwko zakazowi urządzenia żałobnego 
nabożeństwa za duszę Szełgunowa. Na 
rozkaz jenerał-gubernatora wojsko oto­
czyło uczestników tego zbiegowiska, po- 
czóm nazwiska ich spisano. Oczekują 
również wydalenia z uniwersytetu biorą- 
cych udział w tój demonstracyi.

Russyfikacya szpitala
w Królestwie Polskiem (1887 r.)

zarazem
przyczynek do dziejów

Sióstr Miłosierdzia śi. Wincentego'a Paulo.
i.

Tadeusz Doria Dernałowicz, właści­
ciel dóbr Repki i innych w powiecie so­
kołowskim, gubernii siedleckiej, przed 
swoją śmiercią zapisał był w roku 1862 
dwa folwarki: Wyrozęby-Podawcze i Ku- 
naty, które sam nabył na rzecz mają­
cego się wznieść instytutu dobroczynnego 
we wsi Wyrozębach. Zapisodawca zobo­
wiązał ks. Brześciańskiego, proboszcza 
tamecznego, żeby z dochodów zapisanego 
folwarku wystawił gmach, w którymby 
się pomieścić mogły 3 Siostry Miłosier­
dzia św. Wincentego A Paulo, 10 star­
ców i kalek, 6 chorych i ochrona, albo 
szkoła dla dzieci. Cały zakład miał być 
utrzymywany przez Siostry Miłosier­
dzia z dochodów zapisanego im majątku 
ziemskiego.

Ksiądz Brześciański administrował 
folwarkami i stawiał mury szpitala, w 
czasach najtrudniejszych, bo w ciągu po­
wstania 1863 roku. Nadszedł potem 
Ukaz, znoszący klasztory (1864 roku); 
majątki należące do Sióstr Miłosierdzia 
oddawano radzie opiekuńczój.

Ksiądz Brześciański administrował do 
roku 1872. Odniesiono się z zapytaniem 
do Petersburga: co robić z Wyrozębami? 
Odpowiedziano, że zapis w całój osnowie 
zatwierdza się. Na ukazie podpisał Ale­
ksander II: ispołnit\

Na mocy tego Siostrom Miłosierdzia 
oddano całą instytucyą (w ozerwcu 1873 
roku), zostawiając nadzór ogólny i opiekę 
sukcesorom zapisodawcy, bo tak ukaz ce­
sarski zastrzegał. Takim opiekunem był 
syn testatora, pan Seweryn Derna­
łowicz.

Szarytek w Wyrozębach było pięć od 
początku; późniój, gdy zaczęło się zbie­
rać coraz więcój chorych po opiekę i 
radę, przyjęto lekarza; z tego też powodu 
liczbę starców nieco zmniejszono, a przyj- 
mowano więcój chorych; ochronę powię­
kszono. Dzieci bywało po 50 i więcój; 
uczyły się pacierza i robót ręcznych; 
niektóre stale do pewnego wieku prze­
mieszkiwały tutaj. Zarząd, pragnąc po­
większyć zakład, a nie mając na to fun­
duszów, zamierzył przyjmować przynaj- 
mniój 10 chorych za opłatą. To wywo­
łało potrzebę ułożenia nowój ustawy, 
która została zatwierdzoną (14 kwietnia 
1884 roku) i wprowadzoną w wykonanie 
(11 lipca t. r.). Rząd, na mocy tój usta­
wy, wziął zakład w swoją opiekę i odtąd 
kontrolował jego rachunki. Liczba sierót 
obojój płci zmniejszyła się do 10 i to 
stałych tylko; w ochronie nic uczyć nie 
wolno było, więc przechodnie dzieci 
uczęszczać przestały.

II.
Póki naczelnikiem powiatu sokc 

skiego był Andrejew, człowiek d 
ludzki, przynajmniój nie chcący nil 
szkodzić, Siostry nie były turbowane,

W miesiąc po wprowadzeniu usl 
nowój w wykonanie, miejsce jego : 
niejaki Hawryło Suchotin, człowiek z 
mąd wyrozumiały i sprawiedliwy, 
ograniczony, gwałtowny i fanatyi 
We wsi Rogowie bił Unitów po tw 
nogami kopał. Razu pewnego strzel 
Unity Adama Ogrodniczaka za to, 
chodził do wsi Hołubli potajemnie od 
dzid swoją żonę i dzieci, które naczi 
rozłączył z Ogrodniczakiem i w Hc 
osadził.

Odtąd zaczynają się utrapienia S 
Miłosierdzia. Suchotin bowiem ui 
się (zapewne taką otrzymał instruk 
żeby je usunąć z Wyrozęb: zaczął 
szukiwaó nieporządki i zaprowadzać 
regulamin. Między innemi zakazał p 
mowaó chorych bez świadectwa, lub: 
żeczki legitymacyjnćj; jeżeli taki c 
został przyjęty, nie wolno było we: 
do niego, gdy konał, kapłana. O 
żność tę zaprowadził Suchotin, aby I 
nie mogli być opatrywani Sakramen 
przez księdza łacińskiego.

Za wielki występek poczytał Suci 
Siostrom to (zresztą i nie prawdziwe; 
dla jakiejś tercyarki, która zmarła v 
siedniśj wsi, szyły suknię do trumn; 

znów, że szyły ornat (dla swego
ściółka przy szpitalu).
11 Chcąc koniecznie znaleźć jaką t 
czepkę, pewnego razu Suchotin prz 
do zakładu kobietę furyatkę, nakaz 
JA Przyjąć do szpitala. Miejsca odpo 
dmego osobnego nie było; na sali ogi

też nie można umieszczać waryatów; więc 
naczelnik każę pomieścić w ochronie. 
Oparł się temu doktór i siostry. Suchotin 
zanosi skargę do rady opiekuńczój guber- 
nialnój, ale rada uznała jego postąpienie 
za nie właściwe. Suchotin przynajmniój 
wymógł, że jednę siostrę usunięto, tak iż 
pozostało ich tylko 3*) (od roku 1884 
były 4, przedtem 5); chciał jeszcze usu­
nąć starszą siostrę, ale mu się to nie 
udało. Nie długo i sam przeniesiony był 
do Zamościa, a ztamtąd przybył na jego 
miejsce do Sokołowa na naczelnika Kie- 
skiewicz.

Ten na pozór wydawał się słodkim i 
ugrzeoznionym, umiejącym panować nad 
sobą; na jego twarzy nie odgadłby nikt 
uczuć, jakie nim miotają. Pomocnikiem 
jego był Łomikowski, ten sam, co i za. 
Suchotina. Kieskiewicz miał sobie za. 
świętą powinność doprowadzić do skutku 
dzieło swego poprzednika; gładziój tylko 
wziął się do tego.

Częściej nawiedzał szpital; wychwalał 
nadzwyczajnie porządek; twierdził, że chce 
się wtajemniczyć w każdą rzecz, iżby być 
pomocnym; — że nie może nigdy przeje­
chać przez Wyrozęby, żeby „czcigodnych“ 
Sióstr nie odwiedzić. Rzeczywiście, żaś, 
było to tylko szpiegowanie, żeby znaleźć 
pozór do usunięcia niemiłych dla prawo­
sławia zakonnic.

Dnia 2 września 1885 wydał naczelnik 
polecenie, żeby żadna z Sióstr nie wyda­
lała się po za granice wsi Wyrozęby, chy­
ba w nader ważnym wypadku i to za po­
zwoleniem naczelnika. Ważnym takim 
powodem mógł być tylko telegram o śmier­
ci, lub chorobie kogoś z krewnych — po­
trzeba zasięgnięcia porady jakiegoś do­
ktora specyalisty, lub t. p.; a i wtedy 
jeszcze sprawdzano potajemnie, czy przy­
toczony powód rzeczywiście miał miejsce: 
czy Siostra pojechała do miejsca wska­
zanego; czy wróciła w oznaczonym ter­
minie; czy miejscowy lekarz nie był do­
statecznym, żeby chorobie zaradzić i t. p.

Był to więc areszt domowy.

*) Kazimiera Sowińska, przełożona; — Ja­
dwiga Macewicz i Władysława Karwicka.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Towarzystwa i Spółki.
Kółko rolnicze włościańskie pa­

rafii dolskiej w powiecie śremskim świę­
cić będzie dnia 17 czerwca r. b. w Dolsku 
aktem uroczystym 25-letnie istnienie swoje.

Bliższe szczegóły tej uroczystości po­
dane będą późniój.

Posiedzenie Rolniczo-Przemysłowego To­
warzystwa na powiat Tucholski naznaczone na 
dzień 10 b. m. o godzinie 4 z południa w ho­
telu p. Neumana w Tucholi. Porządek obrad: 
Odczyt p. Bieńkowskiego z Białowieży stoso­
wny do naszego Towarzystwa. Odczyt p. Jó- 
zefa Kręckiego z Raciąża „O sztucznych ro­
jach“. W końcu rozprawa nad zakupieniem 
sztucznych nawozów. O liczny udział prosi 
uprzejmie Zarząd.

«cm, jroiiicyoialM i zwirn.
Point, sobota 9 maja.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał eme­
rytowanemu nauczycielowi Meyerowi w Osło- 
wie w powiecie świeckim orła właścicieli król, 
orderu domowego Hohenzollernów.

Sprawozdanie kasowe
Banku Związku Spółek Zarobkowych

za miesiąc kwiecień 1891 roku.
Sumy obrotowe. Sałdo.
Debet. Credit. Debet. Credit.

Rach. kasy............................. 678150« 50 6769918 26 11888 24
„ kapitału zakładowego . . . — — 500000 500000 —

„ depoz. za 3-mies. wypow. . . 191489 48 1832316 36 1640826 88„ depoz. za 3 dniowem wypow. 739160 74 1201094 07 __ __ ¿61233 33„ drobnych oszczędności . , 151 80 1626 61 ■ 1474 81„ bieżący ze Spółkami (depoz.) 530753 51 526002 40 252670 49 247919 38„ bieżący z Bankami .... 2672141 12 3240514 29 — 568373 17„ bieżący z osobami prywat. 1026072 08 366510 85 659561 23
„ efektów . . , . . 1681764 — 797249 45 884517 55 / __
„ weksli....................... 14740291 25 2291845 74 2448445 78 _____
„ efektów deponowanych. . . 414290 04 1259045 04 844755„ papierów warfy lombardowych. 2470324 17 264486 49 2205837 68
„ obliga za weks. red. i pap. wart. 476271 48 3592307 40 __ 3116035 92„ pożyczek na/lombard . . . 94013 16 17095 50 76917 66
„ debitorów................................... 1259045 04 414290 04 844755 _____
„ procentu.................................. 14136 06 __ — 14136 06 __
„ dyskonta ................................... — — 36442 97 36442 97„ procentu do wypłacenia . . — — __ _ __
„ weksli redyskontowanych . . 177070 91 113195 77 63875 14
„ administracyi........................... 8463 12 245 97 8217 15„ ruchomości ... 7142 45 7142 15„ kaucyi......................................... — — 5750 _ 5750„ kosztów sądowych .... 167 10 105 50 61 60
„ funduszu rezerwowego . . . — — 23278 22 23278 22„ Rezerwy specyalnej .... — — 9964 35 __ __ 9964 35„ dywidendy za rok 1889 . . 192 — 128? ■ ■ _ 1092„ dywidendy za rok 1890 . . 13320 — 30000 ■ - - 16680„ dywidendy za rok 18 . . . — —
„ tantyemy............................. 3500 — 7000 _ ■ 3500„ zysków i strat .... 46689 75 46689 75 __
„ kosztów urządzenia. . . . — — — — — —

---- . ■ -Ł . vupooi i JOU¡UO| i

Bank Związku Spółek Zarobkowych. 
Dr. Kasztelan.

* Wystawa sztuk plęknyoh w teauze pol­
skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

* Zwyczajne posiedzenie wydziału history­
czno-literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu odbędzie się w przyszły poniedzia­
łek dnia 11 b. m. o godzinie 6 wieczorem w 
domu Towarzystwa przy ulicy Młyńskiój nr. 
26. Na porządku obrad: 1) Referat p. dr. 
Koehlera o rozprawie p. A. Kraushara o zdra­
dzie i ścięciu Hrehorego Ościka 1580 r. 2) 
Referat p. dr. Koehlera „O słowniku gwary 
kaszubskiój“ p. prof. Biskupskiego. 3) Referat 
p. dr. B. Erzepkiego „O dwóch nieznanych 
kalendarzach polskich z XVI wieku. 4) Re­
ferat p, dr. Z. Celichowskiego o nieznanym 
dotychczas liście Mikołaja Reja. 5) Sprawy 
bieżące.

K 1 a t e c k i, sekr, wydz.
* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­

dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 11 b. m. na sali p. Kempfa 
przy ulicy Wrocławskiój nr. 18 o godzinie 
81/» wieczorem. Na porządku obrad prócz in­
nych ważnych spraw odczyt. O liczny a punktual­
ny udział uprasza Zarżą d.

* Woda w Warcie opadła od wczoraj do 
dziś o 8 ctm. t. j. z 1 m. 56 ctm. do 
1 a. 48 ctm.

* Na posiedzeniu rady miejskiej w środę, 
przeczytano przed rozpoczęciem porządku obrad 
pismo od rejencyi, w którym doniesiono, że 
Król Jegomość zatwierdził wybór radzcy miej­
skiego, Ryszarda Wittinga z Gdańska, na 
pierwszego burmistrza miasta Poznania. — 
Odczytano następnie pismo kilkunastu obywa­
teli z M. Garbar, domagających się dalszćj ka- 
nalizacyi Bogdanki. — Do przygotowania wy­
boru dwóch płatnych radzców miejskich wy­
brano tę samą komisyą, która obradowała po­
przednio nad wyborem pierwszego burmistrza. 
W miejsce dyrektora Noetela, wybrano radzcę 
kancelaryjnego Kriegera. — Następnie udzie­
lono pokwitowania rozmaitym rachunkom. Od­
czytano w końcu pismo radzcy miejskiego 
Kantorowicza, w któróm donosi, że od 1 lipca 
przenosi się do Berlina i że składa swój 
urząd miejski. Nastąpiło posiedzenie tajne, 
na któróm omawiano sprawę wyboru niepła­
tnego radzcy miejskiego, którym wybrano ra­
dnego Adolfa Kantorowicza.

* .P. Siedlecki, jedyny, o ile wiemy, pre- 
stydigitator polski, przybył do Poznania i urzą­
dza przedstawienia w teatrze polskim. Zwra­
camy już dziś uwagę na te przedstawienia.

* Na rzecz powodzią dotkniętych zebrał 
komitet ratunkowy ogółem 16,541 m.

* Magistrat ogłasza konkurs na posadę 
urzędnika stanu cywilnego. Kandydat ma 
umieć także po polsku. Pensya wynosi 1500 
marek. Podania wnosić należy do 1 czerwca 
r. b. na ręce magistratu.

* Na walnem zebraniu w dniu 6 maja 
r. b. odbytem obrany został prezesem Towa­
rzystwa przemysłowego p. Waleryan Szulc, ze­
garmistrz w Poznaniu.

* Naczelny prezes bar. Wilamowitz-Mollen- 
dorff był we wtorek w Bydgoszczy, kazał so­
bie przedstawić członków magistratu i rady 
miejskiój, wziął także udział w posiedzeniu 
niemieckiego prowincyonalnego Stowarzyszenia 
gospodarczego. Po południu w środę powrócił 
do Poznania.

* Kupcom zwraca policya uwagę na to 
że markizy przed składami muszą najmniój na 
2,20 metry wysoko być wzniesione po nad 
trotoarem.

* W żydowskim szlachtuzie skonfiskowano 
340 kilogramów wołowiny, pochodzącój z cho­
rego bydła.

(m) Od Ponleca 5 maja. (Pożar). Dziś o 3 po 
południu spalił się dom komorniczy wraz z 
chlewami do majątku oporowskiego należący, 
zwany Nadolnikiem, stojący przy lesie ku Po- 
niecowi. Budynek był wprawdzie zabezpie­
czonym, lecz pięć rodzin komorniczych, które 
tamże mieszkały, straciły niemal wszystko 
mienie, gdyż ludzie byli właśnie w pola u 
roboty, a ogień z powedu silnego wiatru w 
jednój chwili ogarnął budynki. Spaliły się 
cztery krowy, kilka świń i prawie wszystkie 
sprzęty domowe. Przyczyna pożaru dotąd 
niewyjaśniona, lecz zdaje się, że i tutaj dzie­
cko bawiące się zapałkami ogień wznieciło.

* Śrem. W tutejszym klasztorze pojezui- 
ckim jest obecnie kilka pomieszkać do wyna­
jęcia z powodu wyjazdu odnośnych lokatorów. 
— Dla nieznających Śremu dodajemy, że 
klasztor leży za miastem i otoczony jest 
ogrodem.

* Wolsztyn. W lesie gościeszyńskim spło­
nął w nocy z wtorku na środę nowy tartak 
parowy, należący do firmy Goldenring z Wro­
cławia. Spłonęły nie tylko wszystkie maszy­
ny, ale i wielki zapas desek.

* Z kroniki szkolnej. Emeryturę otrzymał 
nauczyciel Mały z Siedlca w powiecie babi- 
mojskim, od 30 czerwca. — Ustanowieni zo­
stali : a) definitywnie nauczyciele Winiewski 
z Zgierzynki w Wytomyślu, Dykiert z Że- 
grówka w Parzęczewie, Hausuer z Jerki w 
Karminie od 1 maja r. b., Kleinert z 
Jauernick w powiecie zgorzelickim, w Babi­
moście, kandydat nauczycielski Braun ze 
Swięcichowy w Wyjewie od 1 kwietnia.

* Kempno. W Teklinowie iPodzamczu oraz 
Torzeńcu grasuje dyfteryt.

* Z Piły donoszą, że tamże w dniu 4 b. m. 
zastrzelił się w swóm pomieszkaniu były szacht- 
meister Kugler, który był dawniój pilnym ro­
botnikiem, lecz zrujnowany przez powódź, od­
dał się pijaństwu i ostatecznie koniec życiu 
swemu położył.

* Strzelno. Rzeczyca, wieś ryc., 2 mile od 
Kruświcy oddalona, 425 hekt. mająca, prze­
szła yr posiadanie Banku włościańskiego w Po­
znaniu. Tenże zamierza ją albo w całości, 
albo w parcelach sprzedać. — Wczoraj przed 
południem zgorzała stodoła i obora gospodarza 
Jana Schmolla w Małym Sławsku. Szczęściem 
że był zabezpieczony.

*. Rawicz. Landrat tutejszy Steinmann 
przeniesiony został jako radzca rejencyjny do 
Lignicy.

* Leszno, Pomiędzy Wschową a Lesznem, 
przejechał w czwartek wieczorem pociąg, od­
chodzący ze Wschowy o godzinie 10, czło­
wieka, prawdopodobnie napitego, który się na 
szynach położył i widocznie się chciał przespać.

* Chełmińska dyecezya. Ks. Paweł Lessel, 
wikaryusz przy Królewskiój Kaplicy w Gdań­
sku,. mianowany został nauczycielem religii przy 
seminaryum nauczycielskióm w Kościerzynie.

* „Pos. Ztg.“ podając za „Katolikiem“ 
wiadomość, iż na Slązku nauczycielom pry­
watna nauka języka polskiego nie była zaka­
zaną, że dziś należy naukę jak najrychlej 
rozpocząć — dodaje, iż dziwnem jest, iż Gór­
noślązacy dotychczas potrzeby nauki języka 
polskiego nie czuli i teraz naraz z żądaniem 
jój występują, — Referent „Pos. Ztg." za­
pewne nie czytał odnośnego artykułu Kato­
lika do końca, bo byłby wiedział, co on 
° tój prywatnój nauce sądzi. Zresztą wido- 
cznem jest, iż to jakiś nowy referent obecnie 
pracuje w organie poznańskich freisinigerów, 
inaczejby pamiętał, że i jakie to starania na 
Górnym Slązku ustawicznie czyniono, aby na- 
uka języka polskiego była w szkole udzielaną.

* Agltacya polska w katolickiej Warmii, 
rozpoczęta dopiero przed kiłku laty (tak pisze 
„Pos. Ztg.“) szerzy się coraz bardziój. — Po­
dając następnie naszą wiadomość o Warmia­
kach i „Gazecie Olsztyńskiój“ kończy „Pos. 
Ztg.“: Jak widać, poczyna tam agitacya pol­
ska zyskiwać podobne rezultaty, jakie zyskuje 
od mniej więcój 30 lat w Prusach Zachodnich, 
gdzie polskie poczucie narodowe wśród tamtej­
szej polsko-katolickiój ludności do tego stopnia 
się wzmocniło, o jakiem dawniej pojęcia nie miano. 
To samo dzieje się teraz w Warmii, tak iż 
nawet o wzroście polskości w Prusach Wscho­
dnich mówić można. — No, i z Bogiem na 
przekorę „Pos. Ztg.“ wzrastać będzie.

* Olsztyn. Teatr polski, jaki się tu od­
był we czwartek za staraniem Towarzystwa 
„Zgody“, wypadł świetnie. Przybyło około 
500 osób tak z miasta jak i z okolicy. 
Amatorzy odegrali dobrze sztuczkę „Szlachta 
czynszowa“, także kuplety. Zapał panował 
wielki, a na zabawie z tańcami pozostało 
wiele osób i bawiło się w miłój zgodzie i 
harmonii późno w noc. •— W czwartek w 
południe zawiązane zostało w Gryźlihach pier­
wsze na Warmii polskie Kółko rólnicze. Na 
zwołane zebranie stawiło się około 80 osób. 
Przemawiali na zebraniu Siemianowski, Buch- 
holz i Pieniężny. Do Kółka zapisało się 
przeszło 20 osót>. Przewodniczącym obrano 
wójta pana Aragrika z Gryźlin.

* Chińczyków na robotę sprowadzić za­
myślają sobie Meklembnrczycy. W „Meklemb. 
Nachrichten“ odzywa się jakiś ajent Knaudt 
z Alt-Porsdorf pod Kirch-Mulsow do właści­
cieli dóbr, pragnących na wiosnę roku 1892 
zaangażować robotników chińskich, iżby mu 
podali liczbę potrzebnych robotników płci mę- 
zkiój. Koszta przy 10-letnim kontrakcie bę­
dą wynosiły przy odpowiednim udziale dzie­
dziców meklemburskich, franko Brema, około 
200 marek za osobę.

* Ślub. W Warszawie w kościele św. 
Krzyża pobłogosławiony został w czwartek 
związek małżeński pomiędzy panem Tomaszem 
Bułakowskim z Warszawy a panią Jadwigą 
z Pomorskich dr. Rakowiczową, dawniój w Po­
znaniu zamieszkałą.

* Wilno widocznie nie ma szczęścia do że­
glugi, wszelkie bowiem próby zaprowadzenia 
takowej spełzają na niczóm. Po wielu usiło­
waniach, hr. Milewski puścił na wody Wilji

parostatek „Zwiastun". Kursował kiju
sięcy, lecz w ostatnich dniach, skutki? 
zręczności maszynisty Niemca, statek 
na linę stalową u przewozu i uderzyć 
bokiem. Zetknięcie było tak silne, ¡j 
przewrócił się do góry i cała załoga u, 
do wody. Utonął tylko jeden chłopie« p 
Metwiej Rewkow, gdyż reszta szczęśliwi, 
płynęła do brzegu.

* Charakterystyczny napis. W
na drzwiach jednego z zakładów fryz», 
we Lwowie czytać można było następy 
kawę ogłoszenie: „Z powodu wielkiegj, 1
narodowe proszę wchodzić od tyłu.“

• Kalendarz. Jutro w niedzielę dją 
maja św. Izydora oracza.

tli s:
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Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 8 maja. Marszałek 

deputowanych dr. Smolka stawił ?• 
wniosek, aby zaniechano dalszych ( 
nad adresem i wysłano do cesarza i 
tacyą. która złoży monarsze ustnie 
dziękowanie Izby za mowę °d t 
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie 
dyskusyi, poczem wicemarszałek CjJ 
cky wzniósł okrzyk na cześć cą 
a marszałek Smolka zamknął posiej) 

Rzym, 9 maja. Na dworcu w 
zona zagarnęła wzbierająca woda 
wagonów. Kilkunastu zatrudnionyd 
wagonach tych robotników chcąc 
tować, wskoczyło do wody i utonęło,
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* Dzieła O. Didona „Jezus Chrystm1 
szedł zeszyt trzeci i rozesłany został pran 
ratorom naszym.

ł

* Księgarnia M. Wołowskiego w Wisg|ar 
wie wydała obecnie zeszyt 7 „Tajemnic itrvv 
dzy“ Emila Desbeaux. Całość kosztuje Ł,. 
30 fen. — z przesyłką pocztową 7 m.

* Tygodnika Ilustrowanego nr. 69wjs6i„f 
z druku i zawiera: Szary wilk, powń-śćą 
Adama Krechowieckiego (ciąg dalszy). — 
woczesne malarstwo hiszpańskie przez J.H 
kończenie). — Wspomnienia z Albanii w 
K. B. (ciąg dalszy). — Meandry przez« 
licyana. — Piśmiennictwo nasze i obce jE 
E. L. (ciąg dalszy). — Nasze ryciny pw 
m. — We śnie i na jawie, stndynm psjiB 
logiczne przez Włodzimirza Zagórskiego !■ 
dalszy). — Przedstawienie trupy p. f. B 
Korsza. — Odpowiedzi od redakcyi. — !I 
nika. — Z tygodnia. — Polityka. — 
rerum. — Nowe książki. — Bibliografii, 1 
Rebus. — Ogłoszenie.

Ryciny: Kościół św. Barbary, rysunek 1 
ginalny Stanisława Tondosa. — Rysimi S 
artykułu „Współczesne malarstwo hiszpafisłf 1 
Nabożność, malowidło dekoracyjne Rysa ■ 
de Villodas; A. Guinea: Kupno niemi 
Lorenzo Valles: Beatrix Cenci na mar»
R. Senet: Rybaczki; J. Gallegas: Kotol 
muzyka; L. Alvarez: Spotkanie. — Pieni 
kroki, rysunek z obrazu Zdzisława Jasiói 
go. — Studynm, rysunek oryginalny Hen 
Piątkowskiego. — Z wystawy dyletad 
(dziesięć rysunków). — W Hyde-Parku i 0 
cie sezonu, rysunki z obrazów J. Chel 
skiego.

Dodatek: Antek, opowiadanie przez 
(arkusz 2-gi).

Tslagpam g.słtiawy 
Berlin, 9 maja 1891. (Kuna końcowe.)

Kura z dnia
PueilOa wzmóc, 

na maj......................................

8

234 50 2»
na wrzesień-paździeriiik . , . 208 50 2«

fyU wzmóc.
na maj..................................... 199 — m
na wrzesień-pażdziernik . . 179 75 f

Olł| rzep, niżej.
na maj..................................... 00 80
na wrzesień-pażdziernik . . . 02 -

Okowita wzmóc.
eksportowa............................ 52 20
na maj czerwiec....................... 51 80 1
na sierpiei-wrzesień .... 52 40
na wrzesień-pażdziernik. . . 48 80
na październik-listopad . . . 45 60
spożywcza.............................

Owies
— — ill

na maj..................................... 170 50
11 1

Wyp -żyta wap,.......................
Wyp.-okowity kw. eksportowa . 50,»01

• • » spożj »f cza. • .006

Kurs z dnia 
donno!, 4'/i ............................

8
105 50

Consol. 81/,0/«........................
Poznańskie 4% listy zastawne .

99 25 9f
101 70 101

Poznańskie 81/*0/,! listy zastawna 90 30 id
Poznańskie listy rentowe . . . 102 25 103
Poznańskie oblig......................... 95 60 9S
Anstryackie banknoty . . . 173 25 1T
Anstryacka renta srebrna . 79 20 73
Rosyjskie banknoty................... 239 80 2łl
Rosyjskie listy zastawne . . . 98 50 91
Polskie 6°/0 listy zastawne . . 74 40 73
Polskie likwidacyjne listy zast. . 72 25 6)
Węgierska 4% renta złota . . 90 20 $
Węgierska 5% renta papier. 87 10 8'
Anstryackie kredytowe akcye 161 60 163
Anstryackie francuskie koleje 114 25 lfi
Lombardy ... ... 54 50
Usposobienie; stale.

Szczecin, 9 maja 1891. (Kursa koń •}3
Kurs z dnia 8

Pszenica słabo.
232na maj................................ , 234 -

na wrzesień-pażdziernik . . . 207 - 203
Zyto słabo.

na maj....................... , .
na wrzesień-pażdziernik . .

200 - 109
178 - 171

Olej rzep, słabo.
na maj..................................... 61 20 0V

0l:na wrzesień-pażdziernik . . . 02 50
Okowita spok.

w miejscu spożywcza. . , . 70 - 70
61
61511

„ eksportowa. . . . 51 20
„ na maj eksportowa. 51 -
. na sierpień-wrzesień eksp. 61 60

PetreleuH Uw miejscu. 11 10
•
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Dodatek do Zu: yen Poznańskiego Nr. 105.
JMedziel» 1O -Vtíijn. 1891.

V

-pnjiiiegi?

daj,

Muzeum Towarzyatwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie­
dziele zań od 12 do 5 po południu.

cl»>dnia Europą ciśnienie spada, przeto prawdo­
podobni- to pomroczne powietrze dalój trwać będzie.

tipos u ¿oréala meteoroiogioxa» w rozaaaiu
w majo.

00 7omrk., 70-ca 40 00 m., kwiecień 60-ta in. 
70-ta------ m.

Ptsaai. 9 maja. — Ceny mąki. — Pszen­
na 27,60, rżana 23.60 za 100 kilogr.

rriyhyll <• reuuia.
Foza ań, 8 maja.

Janta Połczyński z Zakrzewa, Ko­
liński z Kosznt, Węsierski z Sieroslawia, 

Unra? z Mełpina, Nietychowski z Źdic. 
Morawski z Czeluńcina.

UZIŃNKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Pani Czapska z córkami z Barda, 8chwarzen- 
machrr z Warszawy, Karńnicki z Siemko­
wic, Berndt z Kassel, Olszowski z Króle­
stwa Polskiego, Gołembowski z Królestwa 
Polskiego, Grodzicki z żoną z Królestwa 
Polskiego, Taczanowski z Bytynia, Hule­
wicz z Młodziejewic, Madaliński i dr. Dzio- 
robek ze 8remu, Tiemann z Bfinde, Wil- 
ski z Królestwa Polskiego, 8inchniński z 
Berlina, Kraszewski z Warszawy, Smolkę 
z Warszawy, ks proboszcz Snowacki z Ra­
wicza, Kaznbski z Królestwa Polskiego. 

C)£AU1*Ń8KI»<4O HOTEL BE tLIŃ' KI. 
U Dr. Daszewski z Berlina, Opleliński z Kro­

toszyna, Głowacki z Lipówki, Preibisz z 
Drzuzgowa, Kaczorowski z żoną z Wrze- 
<ni, Hubiński z żoną z Wrocławia, de Va­
leur z Paryża, Borowicz ze Śremu, Wla 
złowski z Potulic, Kiełczewski z Wrocła­
wia, Siedlecki, Dobek i pani Haworko z 
Krakowa, pani Szczerbińska z Lipiny, pani 
Steirowiaz z Ameryki, Szynwald z Barto­
dzieja, Heiekerodt z Magdeburga, Pawiński 
z Jaraczewa, Berkling z Berlina, Heybo- 
wicz z żoną z Kalisza.

Storn powietrza.
8 ma a lewi o a *

• tao y a. 1 Wiatr Btan
» p cetna.
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Ib-rdeen 
brystiaoioad .

I-penh*ga 
jitokkolm . 
aaparaada . 

nteriburg 
Moskwa . 
tork, Queenit. 
Brest .... 
4e»dar . , 
ÿit
Hamburg . .
Iwiiiaminde . . 
teufahrwaiarr. 
fłaineda . . .
raryi
Monaster . 
Carlarahe . , 
■Viesbaden. . . 
Monachium . . 
kamienica . . 
Berlin .
Wiedeń
Wrocław

748
756
7(12
760
70S
709

Pld.PIdÄ
W.
Płd.
W. Hu. W. 
Płci. W
Piu.W.

76Í Z.
708 'Płn.
740 iPłnZ 
764 IZ. PM Z. 
7M iPłd.PMZ, 
767 W.Pld.W.
766 !Płn.W.
767 W.
701 IPłd.W, 
706 IPł.1 W.
760
764
765
766 
754 
764 
756 
766 
760

Z.Płu.Z.
Ptd.Z.
PłnZ.
Z.
PId.Z.
Płn.W.
W.Pld.W,
Płd.
W.

4 deszcz 
3 sachm.
1 b<-a chmur
3 pochmurno I
2 iu-z chmur
2 bez chmur,
1 mgła

JJbeachmnr
3 pól zaebm.
3 pochmurno 
ljaachm. I 
8 pochmurno 
«Isachm.
4 zachtn.
2 zachm.
3 pół zachm. 
2 mgła 
4|za-iim.
2 deszcz
2 deszcz
3 zaebm,
1 deszcz 
3 zachm.
2 pół zachm 
2 zachm.

Dat i
i godina i

57p. pTai-760 fl Pil,W silnvlaadum +18?8
8 Wi... 0 749 3 Płn W. um. poehm. ») 4-1(14
9 R-u. 7: 749 5 Płn. um. zachm. 4-14.8

*) Silna błyskawica w dali.
Dni* 8 maja maximum ciepła -+20 2’Cel.

. . minimum ciepła 4-11.0° .

Barometr Wiatr Stan Temp, 
powietrza ¡w. Cel.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poiaaś, 9 maja. (Sprawozdanie 
t z j ‘i dniowe z obrotu ziemiopłodów). 
W ubiegłym tygodniu było powietrze dla rólnictwa 
bardzo korzystne, skargi atoli na sakody wyrzą­
dzone przez ostrą zimę w oziminach znowu cię 
pojawiają, co gorsza skarżą się. że wiele szkód 
datuje jnź z jesieni, powstałych już bezpośrednio 
po z siewach, a takie szkód)- podobno trudno na­
prawił! sio dadzą. Na bieg handlu zbożowego 
wpływały dwie rzeczy, które kolejno go osłabiały 
to znów wzmacniały — raz urodzajne powietrze, 
drogi raz wzrastający brak towaru efektywnego. 
Na targu naszym dowozy były szczupłe, a chęć 
kupn* dosyć wielka, dla czego i w tym tygodniu 
znowu ceny się podniosły, a mianowicie pszenica 
o 4 mk. i żyto o 4 mk. Owies i jęczmień pozo­
stały licz zmiany. Również i na artykuły pastewne 
popyt jest niemały, a brak ich powszechny na 
wzrost cen ciągły wpływ wywiera.

Wrocław, 8 maja-1891.
Zyto (za 1000 funt.) - —. wypowiedziane

-----centa. Cena wypowiedziana — rk. os
maj 198.0 żąd., majczerwiec 108,0 żąd., czerwiec- 
1’piec 197,0 żąd., lipi. c si.-qi/á 192,0 ząd.. wrze- 
sień-pażdziernik 184,0 żądano

Okowita za i»Wi Ub. a 10C°/e) ezci. 60 1 70». 
¡o;aku zoneum., —, wypowiedziano —,— litr 

PO a. wypowiedzenie —.— m.. na maj (60-ta) 
09,81 tad., (70- a 60,Oo żądano maj-czerwiec 
(70 ta) 60 20 żąd. (60-tai —.— żąd. czerwiec-lipiec
60 70 żąd., lipiec-sierpień 51,20 żądano, sierpitń 
wrzesień 61,20 żądano.

V«u wypwwlMalaaa aa azlsa 9 majai
żyto 197 00 inri., pssenloa — aura »»as .08, 0 
mrk.. rzep — - m., olój rzeptewy 03 00

-mw 'ypnal-uz. MKw,ty lojtu. o nk 
ct-ntusr dnia 8 maja (fc>-Ul 80 80 
<7" tal 60 00 mrk

Postanowieni« 
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Pszenica biała 23153 23
. żółta 28 4 123

Zyto 2010
Jęczmień 10 91
Owies 10 8 )
Groch 10|8j
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8loatry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli 
jcy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 

.11 »tarę płótno którego potrzebują wiele do opa- 
1,61 trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie 

• sięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi
■ -^laliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło 
ys sierdzi a przy ulicy Ogrodowój, Poznań.

ale d'Aiz . 767 ¡Z.Płu.Z. ¿¡deazcz
Mizza . 763 IPłd.Z. 2deazcz
Irjest . 768 ¡W. 2dpjzcx

r ogląd aa a tan powietraa.
Obszar szerokiego ciśnienia ze spokojnem po- 

godnem powietrzem idzie od północnój Szwecyi ku 
PłdW. do Kaukazu, a obszar niższego ciśnienia od 
wysp brytańskich ku Alpom. Pod wpływem osta­
tniego panuje w Niemczech powietrze pomroczne 
z deszczami, przy słabym na Płn. z W. wietrze 
z ociepleniem, na Płd. przeważnie z PłdZ. z ochło­
dzeniem. W Niemczech jest temperatura w prze­
cięciu normalna. Znaczne masy deszczu, 18 mm., 
spadły przy jeziorze Boden. Ponieważ ponad za-

(K) rozuat, 9 maja. — (Sprawozda­
nie giełdowe).

Stan powietrza: pochmurne.
Zyto: bez ln.
Okowita: wyżój.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzlno — 

w miejsca (bez beczki) tow. opadat. 60-ta 09,80 pł. 
70-ta 60,— m., maj 60-ta09,80 m., 7O-ta6O,— m., 
sierpień 60-ta 71,00 m., 70-ta 61,80 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta

f
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sya«»sses. 8 maja
Pszenica: dobra, zdrowa 220 230 mk. po­

ślednia 190 219 mk., piękna ponad notowanie.
Żyto dobre, zdrowe gatunki 180 188 mrk., 

poślednie 100—179 mrk., piękne ponad notowanie.
Jęozmien według Jakości 140—14/ mrk., 

do browarów 148 168 mrk.
Oma ua paszę 146 -160 mrk, wrzący 160 

do 100 mrk.
Uwieś wedłng jakości 160 180 m.
Okowita 60-ta 71,00, 70-ta 60,76 m.
He rllk, 8 maja. — (Sprawozdanie nrzę 

dowe). — Pszenica za 1000 znogr. w miej­
sca żąd. 220—236 według laMosci; na nnesiąi i i - 
tący płac, —, na maj płacono 285,60—234,00,

luaj-cserwiec pl. 230,50-22« 76—230. czerwiec-lipiec
płacono 230.60—229.26, na lipiec-sierpień płacono 
221,60—220,00, na wrzesień-pażdziernik płacono 
208,0—209 208,60. Wypow. £0 ton. Cena wypo­
wiedziana 231’j.

Zyto sa i XX) kilogr. w miejsen żąd. 180- 203 
--dług jakości; miesiąc bieżący pł. 199 —200 00 do 
199,00, maj czerwiec płac. 100,50—197,00—196,26, 
czerwiec-lipiec 194.60—19f—194,50, lipiec-sierpień 
187,26-187,75-187, wrzesień-pażdz. 180—181 do 
179,75. Wyp. — wi>. ue. a w /powiedziana — m.

Jęczmień w mieten i58—186 według ia- 
kożci żądano.

U wit.« sa 1000 kil w mls)scu 160 — 186 
wedłnę lakużci na miesiąc bieżący płac. 170,00 
do 170,50, na maj-czerwiec płacono 107,76—168,0, 
ua czerwiec-lipiec płac. 167,50—168,50, ua lipiec- 
sierpień plac. 157.00—168,76, wrzesień październik
pł. 148,26—147,60. Wypow.------ ton Cena —.

nnkurndsa w unejsen pic. 102-176 w# 
dług jakości, na miesiąc bieżą y płac. 166,00, na 
maj czerwiec plac. 147,60 148,00, na czerwiec-li­
piec płacono 147,0, na wrzesień-pażdziernik płac.
146,60. Wypowiedziano — ton Cena —.

U10J rzepaauwy. Xa 100 kilogr - uiei- 
cou bez Oeczki 00 0 mrk., z aeczzą —,— m. na 
maj płacono 01,0—60.9, na czerwiec jd&c. 01,4 do 
80,8, na wrzesień-pażdziernik płacono 02 7- 02,1, 
V<ua »jpcwitdz. 1900 cout. riypow 01,20 m.

UZowii* oeci«». O-i buz. poutiA. —ukiuas. 
» oiiej»ju pic. , - mrk., marzec —,—. W/po- 
wielziauo —hir. usną —. .łleopodatk 
-oo ą». i o m. podatku knasamc. w tuiuiscn psau 
(2,2 m., ma| płacono 51,4-62,8 61,8, na maj- 
czerwiec płacono 51,6 61,8, żąd. , na cżerwieo 
lipiec płacono 61,7—62,0, lipiec-sierpień płacono do 
62,1—62,4, na 8ierpien-wrzesień płac. 62,1—62,4, 
na wrzesień-pażdziernik płacono 48,6 48,8. * )-
pu»iedziano 50,000 ntr. '>ena 61,09 mrk.

8 maja.
T s a e n i c a słabo, za luuu kilogr. a mleisoa 

220 —286 p.acono, na maj 234,6 płacono na wrze- 
sień-paźdz. 207.7—207 płac.

a>ytu słabo, z. zow kilogr. w mie|«cu zr<- 
Jowe 190 200,00 płacono, na maj 2,0,0 płacono, 
na wrzesień październik 179.0 pł., — żąd.

Owies sa iuoo kilogr. w uiie|scn 170 — 
płacono.

Oló j rzep! o wy niezm. za 10O kilogram 
w miejscu bez beczki 61,25 ząa., na maj ol.25 
żąd., wrzesień-pażdziernik 62,6 żądano.

Okowita spok., za lv,000 litr-prct. w mie 
sen bez beczki 70-ta 51,0 płac., 60-ta —płc., 
na maj 61,0 nom., na sierpień-wrzesień 61,6 nom.

Ogłoszenie.

W dniu 8-go maja o godzinie 12-tej w południe umarł 
nagle wśród uroczystego odpustu św. Stanisława, ś. p.

proboszcz Ostrowski 
i patron Spółek zarobkowych,

mąż niespożytych i wielkich zasług około Kościoła i społeczeń­
stwa. Straciliśmy gorliwego i sumiennego duszpasterza, a spo­
łeczeństwo zacnego przykładnego obywatela — krzewiciela du­
cha i dobrobytu narodowego. Niechaj ziemia ojczysta, którą 
tak ukochał, będzie mu lekką. (1735)

Exportacya do kościoła odbędzie się w niedzielę dn. 10 
maja o godz. 6 wieczorem, pogrzeb nazajutrz o godz. 10.

Dozór kościoła katolickiego,
reprezentacya i parafianie.

Jak grom z pogsdnego nieba, uderzył w spoi cz-ństwo 
nasze niespodziany i nad wyraz bolesny wypadek.

Dziś dnia 8 maja w południe, w czasie wielkiego Nabo­
żeństwa przestał żyć tknięty paraliżem śp.

X. Augustyn Szamarzewski,
PrsbuHzrz (parali! OstrowHkićj 1 Opiekun Oehronki 

katolickiej w Ostrowie.
Nieudolne pióro nasze nie jest zdolae oddać choć w części 

słowami tej boleści jaką przejęci zostali ci wszys y. którzy żyli 
z śp. Augustynem Szamarzewskim i znali jego szlachetne strony. 
Ochronka katolicka szczególniej uczuła ten niespodziewany cios, 
jaki nas spotkał, bo niebożczyk był Opiekunem tego domu mi­
łosierdzia.

Ojciec Niebieski, ten najlepszy sędzia całego świata, już 
ocenił jego dobre uczynki i wynagrodzi stósownie do jego zasług. 
My z naszej strony dołączamy gorące modły do Wszechmocnego, 
aby raczył i za nas wypłacić dług wdzięczności, jaki jesteśmy 
mu winne.
Domu sierót pod opieką św. Józefa

Siostry Elżbietanki.
Ostrów, d. 8 maja 1891. (1748)

Walne zebranie poznańskiego Stowarzyszenia prowincyonalnego 
opieki nad uwoln onymi więźniami i korygendami odoędzie się we Wto­
rek dnia 1» mit.Ja 1K91 « godzinie II przed południem
w sali posiedzeń nr. 44 na II piętrze w gmachu sądn nadziemiańskiego 
w Pozni niu przy ul, fryderykowskićj 32 (1787)

Porządek obrad: I. Sprawozdanie roczne. 2. Przedłożenie rachun­
ków przez skarbnika i udzielenie pokwitowania 3. Uchwała w sprawno 
przystąpienia do związku niemieckich towarzystw opiekuńczych. 4. Do­
tychczasowy st.in opieki nad uwolnionymi inłodocianemi więźniami, jego 
niedomaganie i zamierzone poprawki. 6. Wniosek stowarzyszenia filial­
nego w Szubini i dotycząi y odsyłaina dobrowolnych składek stowarzyszeń 
filialnych do kasy Stowarzyszenia prowincyonalnego. 0. Wnioski delega­
tów. 7. Wybór przewodniczącego i członków zarządu; poczem nastąpią 
oględziny więzienia sądowego.

P o z n a n, dnia 0 maja 1891.
Wachler, przewodniczący.

Dziś w południe zakończył żywot doczesny

Ksiądz Patron

proboszcz Ostrowski,
nasz kochany konfrater. Eksportacya odbędzie się 
w niedzielę dnia 10 b. m. po południu o godzinie fi, 
pogrzeb nazajutrz o godzinie 10 z rana. (1735) 

Koźmin, dnia 8 maja 1891.

Ks. Dziekan Ołyński.

Nakładem Gebethnera i WolUa w Warszawie
prasę trzeci zeszyt dzieła p. t.

3JI_________
„dess s

Dz<'z Ojca Didona, w przekładzie JE. ks Biskupa Kossowskiego 
Mytworuem wydaniu in 8° maj.

Cena prenumeracyjna: 25 zeszytów po 60 fen., za całość 
K- 12> z przesyłką mk. 15.
i , wyjściu dzieła cena zostanie podwyższoną. Przed- 

1 dC<< przyjmuje jeszcze (1322)

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Osiedliłem się tutaj jako 
lekarz i mieszkam przy ni. 
Fryderykowskiej 31, I.

Przyjmuję od 8-9 przed 
i od 3—5 po południu.

Dr. David.
Za pomocą gazu

wyrywa zęby bez bólu i szko­
dliwych skutków leczy bolące, 
nadpsute plombuje złotem i 
wprawia sztuczne (1399)
C. Mallachow,

przez rząd aproh. lekarz - dentysta.
Ul. Górna Młyńska 6.

Ryi
grubo i drobno ziarnisty poje- 
dyńczo i w oryginalnych mie­
chach poleca

li. BECKER,
Plac Wilhelmowski nr. 14.

tleni

Maurycego Orgelbranda
w. w Warszawie

wychodzi dzieło ks. dr. Platza, z zakonu 00. Cystersów, 
w przekładzie dr. Karola Jurkiewicza, b. profesora .Szkoły 

G.ównńj i uuiwersjtetu Waiszaw»kiego, p. t.

Człowiek, jego pochodzenie, 
rasy i dawność.

Prenumeratę na całe dziełu, obejmujące 20 zeszytów 
w objętości 24 stronnic podwójnych, wynoszącą 15 mrk, 
z przesyłką pocztową 18 mrk., — którą składać można 
w dwóch ratach, — przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Dotychczas wyszło sześć zeszytów.

B

Podręcznik dla Dachowe as twa i Wiernych
Opracował X. Auf/nstyn Arndt, 8. J.

Str. XXIV. i 730 in 8-vo.
Wydanie szczególnie zatwierdzone przez św. Kongre- 

gacyą Odpustów.
Cena za oprawny egzemplarz z czerwonym brzegiem 

6 marek z przesyłką.
Odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marciu nr. 16.

Czarne i kolorowe wełniane

MATERYE NA SUKNIE
w najnowszych wyrobach i kolorach

Jedwabie — aksamity — plusze
JPerkale — Satinety

PŁÓTNA — STOŁOW1ZNĘ
Firanki — Dywany — Materyc na meble

Kołdry watowane 
Bieliznę m ę ss Ic <> i t. tl.

poleca po cenach rzeczywiście nizkich lecz stałych

J. & T. KAMIEŃSKI,
Stary Rynek nr. 73 (1719)

w donin Banku Przemysłowców.

Zakład art.-fotograficzny
P. litaer-Geteeayi

w Gnieźnie naprzeciw gimnazjum
wykonywa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące.

Fotografuje w Wągrowcu dnia 23 i 24 maja.
„ w Pleszewie dnia fi i 7 czerwca.

flflipliwiP fiijp z częściowym urządzeniem za przystę- 
uUluunlu lulu pną cenę do odstąpienia każdego czasu.

fabryka organów

Ed. Wittek w
poleca się do budowania nowych

organów kościeln.
po tanich cenach pod lOcio letnią 
gwarancyą. Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (1732)

St. Opieliński.
Fabryka wyrobów woskowych i bieJnik wosku

w Krotoszynie
poleca (1664)

Świece ołtarzowe
wyrobione stósownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

— __________ ta-w v—
W prosi l pierwszorzędnych młynów krąjowyclt 

i zagranicznych polecamy: (1533)

Otręby pszenne i żytnie,
uadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga­
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako nąjtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55% proteinow­
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki I*o to clii i JSp.

Moje znane, znakomite, czyste

Wina górnowęgierskie i Tokaiskie,
jń.ko i szczególnie tak baidzo ulubione wina mszalne sprowadzane od 
Księży z Górnych Wegier za poświadczeniem, polecam no nader 
umiarkowanych cenach.
«.iri .PolecAra Jówmeż mój bogato Zaopatrzony skład win mozel- 

. ■ , “_Fensltlc»i i czerwonych, jako i niemieckich i francu- 
«’»“»»Ńskich tylko w zupełnie czystych I od-siaiycn gatunkach.

Próby i cenniki gratis i iracko. - Wysyłka ty lito z Wrocławia.

Aaidwik Manderla,
Hurtowny handel win

(1704) Wrocław, ulica Świdnicka nr. 11.



Dnia 8 maja w kościele wśród nabożeństwa zakończył w Bogu swój żywot, ś. p.

Ks. Augustyn Szamarzewski,
Patron Spółek Zarobkowych polskich.

&

Patrona! polskich Spółek Zarobkowych.
sekretarz.

Dnia 8-go maja zakończył w Bogu żywot doczesny ś. p.

KS. AUGUSTYN SZAMARZEWSKI
Kurator Banku Związku Spółek Zarobkowych.

W przedwcześnie i nagle zgasłym ś. p. Księdzu Augustynie traci instytucya nasza nietylko inicya- 
tora i współzałożyciela, ale także i zwierzchnika, otaczającego sprawy Banku naszego jaknajwiększą miłością. 
Prawidłowy i dotychczas nader pomyślny rozwój instytucyi naszej zawdzięczamy w wysokiej mierze Jego 
gorliwości i pieczołowitości, jaką nam okazywał wśród rozmaitych trudności, z jakiemi przychodziło się nam 
spotykać w samym zawiązku instytucyi naszej. Doświadczenia i wiedzy Swej, nabytej podyzas długoletniego 
kierownictwa oraz zakładania i naprawiania finansowych instytucyi naszych, na solidarności opartych, użyczał 
nam zawsze jak najchętniej.

Wdzięczna po Nim pamięć pozostanie w sercach naszych na zawsze. Niechaj Mu lekką będzie ziemia 
ojczysta, którą gorąco miłował.BAK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH.

Dr. Kusztelan.
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tt wielkim wyborze w' nąjno- 
łszych deseniach z fabryk Iran- 

cnzkich i niemieckich
Fabrykę tytek 
Książki kontowe 
Nakrycia stołowe Christofla

rarr»H

Papę szarą skórzaną i białą 
Papier pakowy w ark. i rolach 

Regestra gospodarskie 
Linoleum na podłogi
Towary galanteryjne

WMI) Zakład litograficzny
poleca *>an<*el wiateryałów piśmiennych
ROSĘ w JFosn-asatiu. w Bazarze

UHL żalni, js, o\s MII na żądanie franko. Jeneralne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych plastycznych Lincrusta Welton.
e

Niderlandzko-Amerykańskie 
[Towarzystwo żeglugi parowej.

(Is lederiandisch-Amerikanische Bampfschifffahrts- Gesellschaft.)

Jedyne połączenie parowcem pocztowym
między

ROTTERDAMEM
AMSTERDAMEM “

BALTIMORE.
N.jszybclejsza Jazda. Znakomite wyżywienie. 

Aąjtańsze ceny przewozowe.
Podręczniki angielskie jako i opisy Ameryki gratis i franco. 
Bliższych wiadomości udziela (USC)

Zarząd w Itotterdamie.

(714)

Na nadchodzące święta
polecamA. Źołnierkiewicz,

Hurtowny skład wina węgierskiego,
Zbąszyń (Bentschen),

poleca swój bogato zaopatrzony

skład wir gdrao-węgłerikich
po przystępnych cenach przy skoréj i rzetelnéj usłudze.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam
Wina mszalne (Vlnuni «le vite pu ru ni)

■/łnłnnńł »ï H“0"" dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy
złożonej przysięgi w obec władzy Duchownój. * w j
składu na SWpgraechm<>Że UaStąpić ze skła,lu z Zbąszynia lub też wprost z mego

® Na porę wiosenną i latową
< polecam w wielkim wyborze materye tak 

krajowe jako też zagrani zne na pale- 
oty i ubrania, ręcząc za rzetelne 

wykonanie, wedle najnowszych żurnali po 
Cenach umiarkowanych. (1696)

Wielebnemu Dncho- 
wienstwn zwracam uwagę na dobry 
krój rewerend.

A. Kromolicki,
Stary Ryne'k nr. 53, róg ulicy Jezuic ki6j.

olf Beik,
1* o z nań,

I ul. Fryderykowska 30 Hotel Jahnsa (Tilsnera)
dawniej w Bazarze,

poleca na porę wiosenno-latową co dopiero ode- k 
brane towary z krajowych, francuzkich i angielskich ggk 
fabryk. — Wielebnemu Duchowieństwu ręczę za W 

dobry krój rewerend i płaszczy. r
(1557) Ceny jak najumiarkowańsze.

Resztfci jako też towary odłożone niżej ceny zaknpna.

(1175)

poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
począwszy od Mrk. 1,50 za litr w beczce.

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

vin u iii cle vite
butelka litrowa M. 1,75, półlitrowa M. 0,90 pod mym oso­

bistym dozorem na Węgrzech wytłoczone, za którego 
czystość ręczę na mocy złożonej przysięgi,

Podróżujących nie wysyłam,

HUKTOWNY HANDEL WIN
W

założony w i-olcu 1853

X. / X / , ---J

l’olecam Szanownej Publiczności różnego rodzaj ngotowe

’><1 dwuletnią gwarancyą
»skonatego materyalu z własnej fabryki. Własna kuźnia, 
'dziej siwo, lakiernictwo i siodlarstwo. Stare pojazdy 
nmuję w zamian. Wszelkie reperacje wykonuję po- 
sznie i tanio. Z wysokim szacunkiem

Józef Kulka fabrykant pojazdów,
i8) Poznań, Hotel de Paris, Szeroka ul. 15.

Lodownie pokojowe,
aszyny i puszki do lodów,

spiżarki siatkowe,
meble ogrodowe

poleca
Sklafl sprzętów hclieiijci i domowych
^usiiwiei,

św. Marcin nr. 65.

FABRYKA
papierosów i tnrecfi&lcb tyiraial

I. P. J. Komendsiński w Dreźnie, 
cEanowiiym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 

^ckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 
Jmndlach sa do nabycia. Ceny nader nmiarkoKowane.

n
w głowie, kostkach i drobno mieloną, wyborowe migda­
ły, rodzenki, sultanki, wanilią i codziennie

świeże młodzie szczecińskie,
kawy surowe i palone,

(Karlsbadzka mięszanka),

Herbaty ostatniego sprzętu.
Również owoce kompotowe, pomarańcze pąso­

we I cytryny soczyste, świeżą franc, oliwę, franc, 
musztardę, gdańskie wódki, llkwory, kremy, ko­
niak francuzki, czerwone (Bordeaux) 1 węgier­
skie 1 wina. (1705)

W. BECKER,
Wilhelmowski plac nr. 14 i narożnik ulicy Teatralnej.

W wielkim wyborze
Staniki, sukienki i ubiorki trykotowe (Jersey),
Bluzki, kaftaniki, staniczki Jersey dla dzieci i panienek, 
Chustki, woalki, ryżki, gorsety i krótkie towary, 
Odłożone staniki Jersey po cenach bardzo zniżonych

poleca (1584)

Stanisława, M
Fabryka pończoch i trykotów

w Poznaniu, plac Piotra 3.

Północno>niemieckie
Tow. asekuracyjne od gradobicia a. ws.

w Berlinie.
Suma zabezpieczenia w r. 1890 Mk. 568,752,420
Rezerwa z r. 1890 » 752,772
Ilość członków w r. 1890 „ 70,766

Bliższych informacji udzielają oraz wnioski do tegoż towarzystwa 
przyjmują:

Z. Mazurkiewicz. Ign. Radkiewicz.
Poznań, reprezentacya na W. Ks. P. Inspektor Tow.

Wyprzedaż !
Z powodu przeniesienia handlu,
wyprzedaje wszelkie artykuły mego bogato zaopatrzonego składu a mia­
nowicie: Artykuły toaletowe, skórzane wiedeńskie, perfumeryą 
francuzką i angielską, parasole, laski, krawaty, rękawiczki, bie­
liznę męzką, towary trykotowe, przedmioty do podróży, pła­
szcze gumowe i garderobę myśliwską po bardzo zniżonych cenach.

Desfossé Successeur àe Montigny
Właściciel .1. KAZEK.

L lica, W i 1 h o 1 rn o ws k a nr. 30. (1669)

Polecam się do upiększania kościołów i kaplic, buduje nowe
ołtarze, dostawiam chorągwie, olejne obrazy, ołtarzy­
ki do noszenia, oraz wszelkie przybory kościelne,

Posadzkę wenecką
(1383)Terrazzo66

dla kościołów wykonywam w jednśj całości na miejsc«, mocno i trwale.

Marcin Piotrowski,
Zakład kościelno-artystyczny,

Fabryka ołtarzy, llgnr św.. Stacji Drogi Krzyżowej w różnych 
wielkościach z tak zwanego fartnn-cement, Cartnn-plerre i t. d. oraz

skład przjhorów kościelnych,
Poznań, ul. Wrocławska nr. 14.

W Wszelkie reperacye wchodzące w zakres ro­
bót kościelnych, wykonuje sie starannie i tanio.

wyprawy w

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone \Vie- 
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
przez Najprzewlclcbntejszego Arcypasterza dekre­
tem z d. 11 lipea 1887 N. 556, mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki (1133)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. łt.Now akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

M. Sobecki,
wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań, Szeroka ul. 24.

awy
surowe i palone w naj­
lepszych gatunkach po­
leca po umiarkowanych 
cenach (1715)

J&kób Appsl.

Porter
angielski (marcowy wywar), 
również Pale-Ale poleca

AV. Becker,
Wilh. plac 14. (1739)

18 łyżek stołowych 
18 widelcy „
18 noży „
18 łyżek do kawy 
18 ławeczek do noży 
12 łyżek deserowych 
12 widelcy

ze słynnej fabryki wyrobów srebrnych Chrl-
stofle & Comp. w Paryżn pod gwaran­
cją pokłada srebra w używaniu i trwa­
łości w niczem nie ustępujące wyrobom 
szczero srebrnym polecam po orygilnanych 
cenach fabrycznych. (1680)

Oszczędność i korzyści wyni­
kające przy zaknpnie całych wypraw wy­
kazuje niźśj uzasadnione

Porównanie 
1 Inzln łyżek I tyleż wldełcy stołowych 
w clężkłśj wadze srebra kosztuje około 
300 marek. Za te same pieniądze

otrzymuje się natomiast:
M. 41,40 12 noży deserowych Mk. 24,00
. 41,40 12 łyżek do mokki . 11,20
. 43,20 2 łyżki półmiskowe , 14,40
. 21,60 1 widelec „ . 12,00
„ 19,80 1 łyżkę wazową . 11,20
» 25,20 1 łyżkę do tortu „ 8,00
„ 25,20 1 cążki do cukru . 3,00

Razem 144 sztuk za 300 marek.
Chcący nabyć taklż sam komplet sztućcy ze srebra muslałby 

wydać około 1700 Mk. kapitała, który utkwiony w tych sprzętach 
martwym pozostaje, w stanie czynnym zaś przynosiłby 102 M. pro­
centu z czego wynika, że po 3 latach zyskane ztąd 306 Marek po­
krywają cały wydatek zakupna. — Wszelkie reperacye i posrebrzanie 
zużytych sztućcy wykonuje po możliwie tanich cenach. Stare do użytku 
nie zdatne srebra przyjmuje w zamian.

J. STARE,
specyalny sM wyrobów z alfeniiy i sprzętów kościelnych,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.



W niedzielę dnia 10-go maja r. b. otwieram w bliskości 
mojej cukierni na ulicy Bismarka nr. S|9 w do­
mach pana Teodora Ana

Od 1-go maja r. b. praktykuję w Ber­
linie. Bióro me: Berlin W. Leipzi­
ger strasse Mr. 11 (i7i6)

"^7“. X’sstxslxx,
adwokat.

Co tylko wyszło w języku n0| 
skim w drugiem wydaniu:

na podstawie przeszło 30-letnieef 
doświadczenia, napisał (pji i

X. Sebastyan Kneipp J 
dla leczenia chorób 1 utrzvm.

nla zdrowia. ':

BVOGKOD/W

. w, «w®
Cukiernia, ISerlińska ul. O. 

Ogród, Bismarba ulica nr. 8 i 9.
«i

Dla wygody Szanownej Publiczności kuchnię oddałem 
znanemu kuchmistrzowi panu Andrzejewskiemu. (i743)

Wody mineralne
xxeble-^rvL 1Q©1

sole i Ingi do kąpieli

ł

poleca

E. Barcikowski.
(1701)

o
(0

A. Andruszewski, oco

Wielka Rycerska ul. I¥r. ».
E.5?

malarz,
Poznań, ulica Wilhelmowska nr. 16, I piętro,

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu (980)

do upiększania kościołów.
Prace wykonuje sumiennie przy nader przystępnych cenach.

►
►

►
ClOfOW.
występnych cenach. r

Ołtarzyki do noszenia
■i Magazyn mebli
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i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­
dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 479 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór piuszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga- 
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

*<ONlCS
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J. Sspetkowski
Zakład kościelno artystyczny

poleca się
do dekorowania i restaurowania kościołów w rozmaitych sty­
lach, stare malatury odświeża się nie uwydatniając poprawek.

Maluje się obrazy nowe artystycznie w każdej żąda­
nej wielkości, odnawia stare choćby były w najgor­
szym stanie.

Ołtarze stare przerabia, reperuje i wyzłaca się, a ołtarzom 
spruebniałym nadaje się trwałość pierwotną przez moczenie 
w balzamie.

Buduję nowe ołtarze wyrabiam w mej pracowni 
stacye męki Pańskiej, figury Świętych i wszelkie 
ornamentacye dla kościołów.

Dalej baldachimy, chorągwie, ornaty, kapy, ołtarzyki do 
noszenia i t. d. ,

Poznań, Berlińska ulica nr. 15.
II lustrowany katalog gratis i franko. (1742)

Obszerne to dzieło podaje śtw 
jakierai się leczyć; jak również ¡,1 
robić, aby zachować zdrowie i dłtĆ I 
żyć. Dla chorych 1 saJ 
wych podręcznik to ni/ 
zbędny, zawiera str. 347 z-w
rycinami. Cena 3,60 mk., z fya.
ko przesyłką 3,SO mk,

Na składzie ma i poleca 
N. Kamieński i Sp. 1^

księgarnia w Poznaniu (Baz,,;

Tanio! Tanioj
sprzedaje celem uprzątnienia

paletoty, latowe ubrania! 
zegarki kieszonkowe i

roby ze złota!
Lombard Israela, i

______ nl. Szeroka 15. (17J

specyalny nakład książek c , g 
nabożeństwa połączony z bad 
dlem artykułów dewocyjw

i galateryjnych
jest natychmiast pod bardzo koi», 
stnemi warunkami do nabycia. i 
zapewniony interes jest stósołi- 
i da pań. Oferty uprasza się 
słać do Eksped.t cyi Kury era Pon 
sub S. M 1692.

pr»:

Pługi dwuskibowe patentu Schwartza
najprostsze, najtrwalsze i najtańsze już blisko 1000 sztuk u nas sprzedano

Dołowniki do sadzenia ziemniaków
patentu Sarrazina, najprostsza i najpraktyczniejsza machina, pracuje czte 
rama od siebie nawzajem niezależuemi kołami łopatkowemi, a prz^z to 
stosuje się do każdego gatunku ziemi i na wszelkie nierówności, tworzy 
luźne dziury, łatwo da się odmieniać i opatrzać przodkiem dwukt lnyin

Rozdriibiacze
do sztucznych nawozów patentu Webera, mianowicie do saletry, Kainitu itd

Koztrząsacze
dojsztucznych nawozów patentu Schloera i pat. Hampla.

Drylowniki
pat. Rud. Sacka i inne konstrukeye.

Siewnilsi
(t4<>0)

szerokorzutne par Beermanna i oryg. toruńskie jako i inne narzędzia ról 
nicze polecają i.hij -hmiast ze składu

Iraoie, Lessor

w Poznaniu. Rycerska ulica.
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Majątek ziemski

we wielkim wyborze
chorągwie i baldachimy, lampy wieczne, pająki 
z bronzn, lichtarze, dzwonki harmonijne, fignry 
na Boże męki z drzewa w rozmaitej wielkości, pasje 
cynowe i z drzewa, chrzcielnice, oprawy z lisztew 
barok, ant. itd., poleca po zniżonych cenach, wszelkie prace 
rościelue jak budowanie nowych i odnawianie starych 
ołtarzy i t. d. i t. d., wykonują się gustownie i tanio

w składzie sprzętów kościelnych

W. TRZCIŃSKIEGO
w Poznaniu przy Wodnej ul. 22. (1625)

Magazyn i fabryka mebli

ÎW. Szkaradkiewicza

i

■\77” £=ozxxeirLi-CL,
przy ul. Wilhelmowskiój Nr. 20 (naprzeciw Hotelu franc.) 

poleca swe własne wyroby różnych mebli, począwszy od 
najskromniejszych do najwykwintniejszych, za które 
wszelkie daje poręczenie. (1505)
Wielki wybór kompletnie gotowych wyściełanych mebli, 
w gustownych modnych fasonach i dobrem wykonaniu.

Dekoracye tapicerskie przyjmuje także i uskute­
cznia w najkrótszym czasie.

Dywany w różnych deseniach i gatunkach zawsze 
na składzie.

Ceny jak najprzystępniejsze.
>s««e»e

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary Rynek nr. 37

poleca
Ełncalyptus-esencyą do zębów ł Eucalyptus-proszek do zębów. 

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowani* zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów. Cena 
butelki 1 m., pudełko Eucalyptus proszku 76 fen.

Wino Condurango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez le­
karzy polecone.

Esencyą pepsynową podług recepty profesora Dr. Liehreicha przy­
rządzoną. (1677)

Wino chińskie czyste i z żelazem.
Wino Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 

Ceny: ł/i hut. 3 Mk., Va hut. 1,50 Mk., butelka na próbę 76 fen. Przy 
zaknpnie 6 butelek 1 hut. rabatu.

Wodę bromową (aqua bromata nerrina) ku wzmocnieniu systemu ner­
wowego przyjemnie smakującą we fl. po 30 fen. i 50 fen. Przy za­
knpnie 6 fl., 1 fl. rabatu.

Krople św. Jakóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne przeciw 
cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądkowemu 
i słabości, buteika 1 m. i 2 m-

Ruski balsam spirytusowy, przeciwko renmatyzmom i udarowi, bu­
telka 50 fen. i i M.

Radlauera poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje (Blei-Creme),
słojek 1 M. i 2 M.

Radlauera środek gpecyalny ku całkowitemu zniszczeniu nagniotków 
zgęszezeniii skon etc., fl. 60 fen.

Radlaurera esewyą jodłową z przepysznym zapachem lasu jodło­
wego d - przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla cho­
rych. Butelka po 1 Mk., rozpylacz 1,50 Mk.

Prawdziwy dalmatyński proszek na owady nadzwyczaj skute­
czny na szwaby pluskwy, mole itd. w pudełku z przyrządem do roz­
pylania po 2ó, 50 fen. i 1 marce, — funt po 3 marki.

Proszek na mole w zamkniętych kapsułkach do wkładania w fałdy me­
bli, rzeczy ltp pudełko 50 fen.

Papier na mole, arkusz po 10 fen., karton zaw. 10 ark. 80 fen. 
Radlauera proszek net nogi nadzwyczaj praktyczny i nieszkodliwy

środek do usunięcia poceuia nóg i nieprzyjemnego odoru u nóg i pod 
ramionami. — W pudełkach blaszanych z przyrządem do rozpylania 
po óO fen. i 1 marce.

Pastylki na migrenę, doskonałe na migrenę, nerwowy bói głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

Pigułki rumbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy śro 
dek na rozwolnienie, pudełko po 5u fen

Pigułki żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny i ła­
two strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu­
kru nie psują zębów. Cena za pudełko 1 markę.

Uliód żywokostowy na kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen.

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.

Na wyprawy
Garnitury stołowe, serwisy do kawy 1 herbaty, garnitury
do mycia, szkło stołowe, krajowe i zagraniczne, alfenidę 
„Christolłe,“ lampy stołowe, wiszące i noene, tace i t. d 
wszystko w wielkim wyborze, poleca

B. Szulczewski

Kawy
Skład porcelany, szkła i lamp

Poznań, plac Wilhelraowski Nr. 10
(naprzeciw teatru miejskiego.) (-714)

surowe w miechach oryg. i pojedyńczo pod gwarancją czy­
stego i aromatycznego smaku od M. i.20 do 1,80, palone 
codziennie świeżo od M. 1,40 do 2,00- (Karlsbadzka 
Mięszanka) M. 1,60 i 1,80 za fuut. (1556)

mało i gruboziarnisty w miechach oryg. ä 2 Ctr. i mniej po 
cenach bardzo nizkich poleca

Z5. O-lscti3.sz,
Sw. Marcin 14.

Wody mineralne »<
JO
s

Btlin, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissln- ® 
gen, Marienbad, Soden, Wildungen, Wody n
gorzkie Węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost gj 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce- £ 
nach nader umiarkowanych. (1638)

i Sole i ługi do kąpieli.
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Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze- N

Xa dochód ubogich
urządzają Panie Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w ogr dzie pana
Kempfa nl. Strzelecka w niedziele d. 18 mała o grodz. 4.

podwieczorek z koncertem
muzyki wojskowej

Oplata wejścia do ogrodu 50 fen. Kawa, herbata i t. d. po oznaJ, 
czonych i umiarkowanych cenach. O liczny współudział prosi (1728)1

Tow. Pan Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.
W razie niepogody zabawa odbędzie się na sali.

W środę dn. 13 i w czwartek dn. 11 b. m. odbędą się
w Zoologicznym ogrodzie

koncerty
yrektora nadwornej muzyki bąkowej

p. Edwarda Straussa 'z Wiednia
przy uchylonym wolnym wstępie członków

ces. król, austr. dyro 11746)

z cala, swoją orkiestrą, 
na kon.erty.

W raz e niepogody koncerty odbędą się na sali, gdzie krzesła rzę 
darni będą ustawione.

r

pólnikS
I___________________

Do dobrze zaprowaiM 
nego interesu poszuU Qiel 
przedsiębiorczego spólnihj dzió

z kapitałem i odpowiedniem wyksztil.' ,yka 
ceniem. Oferty sub J. K. 1« V. 
przyjmie Ekspedycya Kuryera Pon eK.

i prf 
króts

Osoby przyjeżdżaj
jące do Poznania 
na krótki lub dłiiższj Fj 
pobyt, znajdą wygodni i 

iące 
(OWD 

: lenie 
w te 

0
przy ulicy MłyńSgai
skići nr. 1, IpwP( *7—. ... nomu

Brodnicka,™*
JttWi 

tpifc

ir---- ,J I --------1)----b «7 0 uu

pomieszkanig 
stół i usługę

pracy

rówOrganistas¡nż
madzf

młodzieniec, znający dokh1 n’®s 
dnie swój fach, przytei/aiz

praw
introligator,
kuje posady od 1 lipca r przepi 
Oferty przyjmuje Wny
Węclewski w Ko ?‘eD 
scielcu, (lfi1

WIJOWAh
36 lat licząca, z dobrśj familii, I tania
gła w zarządzie domu i gospol 
stwie kobieeem, poszukuje wki |e '• 
do samodzielnego zarządu domi1 
raz lub od 1-go lipca. Łask » * SI 
przyj nuje Ekspedycya W Stzegi 
Poznańskiego sub B B. DĄf

Osolosi

raźlit

znająca się na kuchni gosp 
domowem i podwórzowem. p «. 
miejsca na probostwo lub do’I 
ezenia Pani od 1 lipca 0J4 
w miejscu. Poste restante, ‘j 
Ostrowite (Schc-nsce WPr.lJjl

CwospodyK
w średnim wieku, zaopatrzon 
bre świadectwo, znająca się ”] 
spodarstwie i ku hm. pof 
miejsca, zaraz lub od 1 lipca. 
przyjmuje Wpani Jurek' iiw' 
wie (Ostrowo Bez. Posen.)

tres
•kazu
tacy j 

'■ pr ai 
zdr
Z i

2 chłopcói .
dobrego wychowania mający* 
wyuczenia się szewstwa. L. , 
zgłosić 'ł® obi

M. Skoczyli
mistrz szewski, 

firma M. Bieńkowski, 
ulica W il h e 1 m o wskaA

»2 pO

Uczniu

1 /2 godziny oddalony od Tarnopola, obejmujący areału 3980 
morgow brandenburskich, na którym cięży dług bankowy 
w kwocie 68,755 złr., jest do nabycia za kwotę 300,000 złr. 
Bnzszej wiadomości udziela kancelarya adwokata Dra Sule- 
rzyskiego w Wiśniczu przy Bochni w Galicyi.________ (i736)

redaacjrą

NO
ctr

dąży udzielamy odpowiedniego rabatu.
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BMway skład wad aiaarateyeh

i fabryka wody selterskiej. 
Poznań, Śty Marcin 62.

Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

-i
*<

o
»<

Wstęp przy kasie od osoby 1 markę na każdy pojedy, czy koncert, 
Bilety w sprzedaży dziennej u pp. Bote & Bock i w handlu cygar pana 
Neumanna (resp. p Niekisza) przy placu Wilhclmowskiui Nr. 8 począwszy 
od poniedziałku dnia 11 b. m. po 75 fen. od osoby.

.Jutro niedzielę 19 maja rb.

Początek o godz. 4. ( 723)
Ceny wstępu o połowę zniżone.

Dla dzieci konna jazda na kucach.

poszukuje zaraz _ ' łsza
Księgarnia Katolicy
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